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wspólnym dobrem całej Słowiańszczyzny

Wielka wspólnota 
Słowian

W  dniu dzisiejszym zaczy­
nają się w  W arszawie obrady 
K om itetu W szechslow iaósbie- 
go. Na zjazd przybyły  delega­
c je  w szystkich państw' s ło ­
wiańskich.

K iedy K om itet W szechsło- 
w iański rozpoczął swą działał 
ność, określono ją  początkowa 
za granicą jak o próbę zmonto 
wania „b loku  słowiańskiego", 
jako ekw iw alent takich sa­
mych, tym  razem już realnych 
i rzeczyw istych prób, czyn io­
nych po drugiej stronie u ro ­
jon ej „żelaznej kurtyny".. O - 
skarżano K om itet Wszeehsło- 
wiański o tendencje podziału 
świata na dwa bloki. ?,Iiejsoe 
dawnego, popularnego „żó łte ­
go niebezpieczeństwa" zajęło 
w ylęgłe w  fantazji „n iebez­
pieczeństwo słowiańskie".

Z  upływem  jednak łat i 
m iesięcy odgłosy tego rodzaju 
coraz bardziej przyciebały, aby 
w reszcie um ilknąć prawie 
zupełnie. Św iat przekonał się 
i zrozumiał, że K om itet S ło ­
w iański jest jedyn ie  tworem  
kenieczncści dziejow ej, że re­
alizuje on jedynie na swoim  
odcinku słuszną koncepcję p o ­
lityczną jednostki w ielk iej ro ­
dziny narodów  słowiańskich, 
grupującej pod sw oim i sztan­
darami kilkaset m ilionów  łu­
dzi. K to wie, jak  potoczyłyby 
się dzieje, gdyby  Komitet taki 
realizował skutecznie sw oje 
pestulaty przed siedmiu la ­
ty. K to w ie, czy doszłoby w te ­
dy do najstraszliw szej w ojn y  
w dziejach ludzkości?

Jedność narodów  słow iań­
skich nie bazuje tyiko i w y ­
łącznie na platform ie polity­
cznej, nie stanowi wyłącznie 
m obilizacji wszystkich żyw ot­
nych sił przeciw  ew entualnej 
agresji odrodzonych Niemiec. 
Narody słowiańskie przez wie 
łe w ieków  i pokoleń by ły  pion 
kam i na szachow nicy dyp lo­
m atycznej; jątrzono je  i w y ­
gryw ano jedne przeciw  dru­
gim z w ielką ich szkodą, a ko­
rzyścią w rogów . Nadszedł je d ­
nak czas, aby nawiązać nigdy 
nie zerwane .-tici spoino ty kul­
turalnej, językow ej, obyczajo­
w ej. M iliony lu d zi którzy dc 
dzisiejszego d n ii mogą się 
sw obodnie • ze sobą porozu­
m ieć. muszą znaleźć także 
w spólny język polityczny, mu­
szą rozpocząć szeroką w ym ia­
nę sw oich w artości kultural­
nych, muszą się nawzajem p o­
znać i ocenić. K rew ni i sąsie- 
flzi o  miedzę wybudowali wła 
snymi rękom a, choć z cudze­
go poduszczenia między sw y­
m i krajam i prawdziwe chiń­
skie m ary. Mury te niejedno­
krotnie starano się zwalić, bo 
poczucie w ielkiej wspólnoty 
n igdy nie zagasło ale próby 
te zawodziły) dotychczas, gdyż 
czyniono je  w myśl ukrytych 
interesów im perialistycznych, 
jak  to się działo z t. z w. pan- 
slawizm em X IX  wieku.

D latego też nie w olno nam 
lekcew ażyć działalności K om i­

tetu W szechstowfańskiego,
bądź też daw ać posłuch nie­
przychylnej mu propagandzie. 
C ra  idzie o  w ysoką stawkę, a 
w ynik je j  leży w  naszym wla 
snym, osobistym  interesie,

Wywiad z ambasadorem republiki Czechosłowackiej w  Warszawie z p. J. Hejretem
W  związku z odbywającym się w Warszawie Plenum 

Komitetu Ogóinostowiańskiego, Ambasad. Czechosłowacji udzie 
lit przedstawicielowi API odpowiedzi na szereg pytań, dotyczą 
cych współpracy państw słowiańskich.

— - Społeczeństwo polskie wita 
z radością delegację czechosłowa­
cką, przybywającą do Warszawy 
na Plenum Komitetu Ogólnosło- 
wiańskiego. Idee słowiańskie by­
ły w Czechosłowacji zawsze bar­
dzo ży we. Chcieliśmy prosić pa­
na ambasadora o wypowiedzenie 
kilku zdań na temat tradycji 
idei słowiańskich w narodzie 
czeskim i słowackim.
— Jeśli chodzi o ideę współpra­

cy narodów słowiańskich — to ma 
ona w narodach czeskim i słowac­
kim wielkie i sławne tradycje. 
Wspomnijmy, że chrześcijaństwo 
przynieśli do Czech słowianie Cy­
ryl i Metody — Czechy dały kultu­
rę chrześcijańską Polsce. Już w 
wiekach średnich pojawiły się usi­
łowania zjednoczenia słowiańszczy 
zny. Mieliśmy z Polską królewskie 
unie personalne. — W wieku XIX 
tym po narodowym odrodzeniu Cze 
chów. idea wszechsłowiańska stała 
się hardziej żywa niż kiedykolwiek. 
Przykładem tego może hyc fakt. że 
pierwszy kongres słowiański odbył 
się w Pradze już w r. 1S18. Będzie­
my niebawem święcić stulecie tego 
kongresu. W  Pradze odbędą się w 
przyszły mroku wielkie obchody i 
manifestacje, w których uczestni­
czyć będą wszystkie narody sło­
wiańskie. -

— W czym wyrażały się idee 
wszechslowiańskie w przedwojen 
nej Czechosłowacji?
— Praga stałą się po pierwszej 

wojnie światowej ośrodkiem slawi­
styki — stwierdza a rob. Hejret. U- 
kazaly się u nas setki przekładów 
z wszystkich języków słowiańskich. 
Młodzież jugosłowiańska i bułgar­
ska studiowała licznie w Pradze. 
Prócz tego Praga była w' praktyce 
centrum wszechsłowiańskiego życia 
kulturalnego i ekonomicznego.

W okresie kryzysu monachijskie­
go narody słowiańskie wykazały 
zrozumienie dla tragedii czechosło­
wackiej, jakkolwiek rządy  faszy­
stowskie przeszkodziły w wielu wy 
padkach ujawnieniu się rzeczywi­
stych nastrojów i dążeń mas ludo­
wych.

— Czy mógłby Pan Ambasador 
scharakteryzować w kilku sło­
wach, jak kształtowała się poli­
tyka czechosłowacka w okresie 
wojny odnośnie spraw ogólnosło- 
tciańskieh?
—■ Należy stwierdzić — mówi am 

basador Hejret — że Czechosłowa­
cja od początku wojny liczyła na

współpracę narodów słowiańskich. 
Szczególnej pomocy udzielił nam 
Związek Radziecki, gdzie powstały 
oddziały armii czechosłowackiej, 
walczące przy boku Czerwonej Ar­
mii tak samo. jak Wojsko Polskie. 
W  Jugosławii w armii marsz. Tito 
Czechosłowacy mieli swoją odręb­
ną brygadę. Z Polakami walczyliś 
my ramię przy ramieniu przeciw 
Niemcom wr Tobruku i w eskadrach 
lotniczych na zachodzie. Połączyły 
nas nie tylko wspólne cierpienia w 
obozach koncentracyjnych, gdzie 
Polacy współpracowali »  Czecliosło 
wakami — połączyło nas przede 
wszystkim braterstwo broni.

— Jak ocenia społeczeństwo 
czechosłowackie współpracę na­
rodów słowiańskich i czego spo­
dziewa się po tej współpracy f 
—  Łączy nas świadomość odra­

dzającego się znowu, nie zażegna­

nego bynajmniej niebezpieczeństwa 
niemieckiego. To niebezpieczeńst­
wo jest przede wszystkim groźne 
dla Polski i Czechosłowacji, jako 
dla krajów mających z Niemcami 
wspólne granice — mówi min. Hej­
ret. — Obecnie granice Czechosło­
wacji t Niemcami i linia graniczna 
Polski na Odrze i Nysie — są 
wspólnym dobrem całej Słowiań­
szczyzny, zabezpieczeniem pokoju w 
Europie, potrzebnym dla odbudo­
wy gospodarczej. Analogicznym 
czynnikiem łączącym są podobne u- 
stroje państwowe naszych krajów, 
jak również konieczność zabezpie­
czenia zdobyczy społecznych.' które 
osiągnęliśmy dzięki reformie rolnej 
i nacjonalizacji przemysłu.

— Jeśli chodzi o stosunki polsko- 
czechosłowackie, to należy zauwa­
żyć, że już w najbliższym czasie 
podpiszemy szereg umów ekonomi­
cznych. Specjalna umowa o współ­
pracy kulturalnej przyczyni się nie 
wątpliwie do dalszego zacieśniania 
naszych braterskich stosunków. W 
skali ogólnosłowiańskiej połączeni 
już jesteśmy szeregiem traktatów

j i umów ze Związkiem Radzieckimi, 
Jugosławią i Bułgarią.

Ideę współpracy słowiańskiej —- 
kończy a mb. Hejret — realizuje na­
ród czeski i słowacki z najwyż­
szą radością. Nie jest naszym ce­
lem tworzenie jakiegoś bloku. Cho­
dzi tylko o akcję, która umożliwi 
współpracę narodów, pilskich sobie 
przeszłością historyczi ą, tradycja­
mi, kulturą i mową • — Narody 
słowiańskie jednocząc się pomaga­
ją dziełu zabezpieczenia pokoju W 
Europie i dążą do takiego samego 
zbliżenia z innymi, demokratyczny­
mi miłującymi pokój narodami.
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Ozy M i  udzieli pem oy E
i  zer j a k ą  c e n ą  ?

LONDYN (BBC). Brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Bevin udaje się we wtorek do 

! Paryża, celem omówienia z 
j francuskim premierem i mini- 
jstrem spraw zagranicznych no­
wego projektu amerykańskiego 

i w dziedzinie odbudowy Euro*
! py. Projekty te wynikają z osta 
jtniego przemówienia Marshalla, 
który przyrzekł pom oc amery­
kańską Europie pod warun* 

ikiem, że kraje Europy uzgodnią 
! wspólne swe potrzeby. Oficjał* 
|-ny komunikat donosi, że mini* 
i ster Bcvin specjalną uwagę 
zwraca na udział Francji w uz­
godnieniu potrzeb Europy, uwa 
żając, że Francja może odegrać 
poważną rolę w życiu gospodar 
czym Europy.

Minister Bevan udaje się do 
.Paryża w towarzystwie dyrefc- 
j tor a departamentu gospodar* 
I czego brytyjskiego ministerstwa 
!spraw zagranicznych. Rzecznik 
francuskiego ministerstwa spraw 

! zagranicznych oświadczył, że

rząd francuski zwrócił się do 
rządu radzieckiego z zapyta­
niem, czy chcą wszcząć dysku­
sję da temat propozycji ame­
rykańskiej, jednakże Związek 
Radziecki nie udzielił dełąd od 
powiedz!. Francuski ambasador 
w Waszyngtonie —  Bonnet oś­
wiadczył, że przemówienie Mar 
shaHa wzbudziło żywe zaintere 
sowanie rządu francuskiego.

LONDYN (BBC). W  Hadze o- 
głoszono, że rządy Belgii, Ho­
landii i Luksemburga zakoń­
czyły swe wstępne narady w 
sprawie planu Marshalla. Tego

| rodzaj u n _
,łą. gdy idzie 
jzji w spr- 
i interesują* 
stw a .

LOND 
noczouyc 
ia przyjr 
York 1 
wstępny i
le “ . Prasa brytyjska wita 
leniem przemówienie Bęvina. 
żając radość z powodu wlą 

i  Związku Radzieckiego i innych 
jów  Europy w  zasięg oferty ar 
kańskiej.

B ę g r a n i e

Konflikt graniczny g re c k o -
BELGRAD (PAP). Jak kom uniku-, 

je  w ydział prasowy prezydium rady j 
m inistrów, w  dniu 13 bm. dwa sa- j 
m oloty greckie przeleciały nad gra- ; 
nicą grecko -  jugosłowiańską na p ó l 
noc od wioski Nikolic w  rejonie je ­
ziora Doiran, i ostrzelały z karabi-

Oświęcim winien być przestrogą
dia całcąo świata

(Telefonem od udasnego korespondenta)
Na uroczystości oświęcimr 

skie zjechało się kilkanaście 
tysięcy osób, w tym kilkadzie­
siąt delegacji' ze sztandarami i 
wieńcami. Przybyła również 
specjalna delegacja czechosło­

wacka, oraz przedstawiciele dy­
plomatyczni Francji, Czechosło­
wacji i W ielkiej Brytanii. W  

uroczystości wziął udział pie* 
mier Cyrankiewicz, wice - m av

sz.ałek Szwalbe, ministrowie Ru 
sinek. Putek i Świątkowski.

Uroczystości rozpoczęły się na j 
bożeńsłwem katolickim na dzie ' 
dzińcu bloku śmierci nr. 11. W 
tym samym bloku odbyły się 
również nabożeństwa prawo­
sławne i ewangelickie. Nabożeń 
siwo żydowskie odprawiono w 

j bloku nr. 4.
! Po nabożeństwach premier

Cyrankiewicz wygłosił przemó­
wienie w którym stwierdził, że 
Oświęcim powinien być prze­
strogą dla całego świata. Następ 
nie przemawiał wice -  minister 
Rarlicki, oraz w imieniu Kom. 
Żydowskiego —  poseł Dack. 
Ostatnie przemówienie wygło­
sił Minister Kultury i Sztuki —  
Dybowski. Następnie członko* 

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)
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ń msie?

-jugosłowiańska 
ia gospodarcza
tawieiel „R zecspospo- 
ziennika CospotJarcze- 
skai w yw iad u w ice- 
dr. Ludwika G rossie! 

unat zawartej ostatu o 
handlowej polsko - .iu 
niskiej.
a obejm uje wymianę 

które muszą b yć tio- 
' tow ar., których 
s i  warunkowa. T o ­
rę obie strony ora- 

starczyć sięgają po • ku 
ach sumy 44 m ilionów 

'£i)0 iys>ecy d starów.
Jugos.awia ma nam dostar­

czyć rud jak  koncentratu cyn 
ku, olojwiu, pirytu, bauksytu; 
metali, jak  miedź, antymon, 
rtęć, ponadto skóry, g a r an k i, 
drzewo, konopie i chmiel.

Polska natomiast dostarczy 
Jugosławii żelaza, w yrobów  
Lutniczych, materiałów elek­
trotechnicznych, części taboru 
kolejow ego, koks i węgiel.

Z  tow arów , które Polska ma 
dostarczy^ w arunkow o na su­
mę 51 m iaona dolarów —  na­
leży w yiiiienie tekstylia, szk 
chem ikalia, maszyny w łókien­
nicze. Jugosławia ma dostar­
czyć dodatkowo tytoniu, ow o­
ców, nation oleistych, olejków  
itd.

Transport c-dbywać się bę­
dzie przede wszystkim koleją, 
przy użyciu taboru obu
państw Rozrachunek nastąpi 
w  drr e „clearingu” . Cesy

ostały w  dolarach i 
waae przez. Banki 

we oba panstw. 
i z Jugosławią proje- 
iże uzgodnienie ir,e- 
iwania, wym ianę pa- 
uzgadniasne prac na- 
, wym ianę naukow- 
rcjalistów. ,
ończeaie w yw iadu w i 
-  Grossfełd w yraził 

lew a  jugosło- 
ka wzm ocni i 
łźń obu nara-

Stolica wito milydi gości
D e le g acja ju g o s ło w ia ń s k a  i bu łg a rsk a  p r z y b y ły  do W a rsza w y

WARSZAWA (PAP) Dnia 15 
bm. w godzinach rannych przybyły 
do Warszawy na plenarne obrady 
komitetu ogólnosłowiańskiego dele­
gacje z Jugosławii i Bułgarii.

Przybyłych do Warszawy gości 
zagranicznych na dworcu war­
szawskim powitali: przewodniczą­
cy komietu ogólnosłowiańskiego 
gen. mjr B jz .c łr  Aswaruc, »•'kre­
ta rz generalny komitetu og<'inosło- 
wiańskiego pik Gward M> hniow, 
p >.e wodnic z y j  komitetu słoweń­
skiego w Polsce, wicemarszałek 
Barcikowski wraz z członkami pre­
zydium komitetu ministrem Świąt­
kowskim, ministrem Rabanowskim 
oraz sekretarzem generalnym ko­
mitetu wiceministrem Trojanow­
skim. W  imieniu towarzystwa przy­
jaźni polsko-jugosłowiańskiej po­
witał gości przewodniczący towa­
rzystw7 a poseł Grubecki, zaś w unie- j 

niu towarzystwa przyjaźni polsko - 
bułgarskiej — przewodniczący to­
warzystwa wiceminister Szyr.

Na dworzec przybyli również 
członkowie ambasady Jugosławii z 
Pribicewicem oraz posłem Bułgałii 
Tagarowem na czele.

Po krótkich przemówieniach po-: 
■witalnych goście przeszli wśród o - ; 
krzyków na cześć przyjaźni ogólno- 
słowiańskiej przed frontem delega- \ 
cji organizacji młodzieżowych, a na j 
stępuie udali się do hotelu sejmo-1

wego, gdzie zam ieszkają w  czasie 
sw ego pobytu  w Stolicy.

Jakow ljew ic Stefan, przew odni­
czący delegacji jugosłowiańskiej, u- 
rodzony w  roku 1891, narodowości 
serbskiej ukończył biologię na uni­
wersytecie w  Belgradzie. Brat udział 
w  pierwszej w ojn ie światowej. Uzy­
skał doktorat w  roku 1925, zaś cd  
1S34 r. był profesorem  uniwersyte­
tu belgradzkiego. W roku 1941 w zię­
ty do niew oli niem ieckiej i osadzo­
ny w  obozach dla jeńców  n a  P om o­
rzu Zachodnim , zawdzięcza w o ln o ść , 
ofensyw ie Czerwonej Arm ii w 1945 ! 
roku, poczem  wraca do kraju, gdzie 1 
zostaje w ybrany rektorem uniw er- j

sytetu w  Belgradzie, w krótce po 
tym posłem do parlamentu i człon­
kiem prezydium parlamentu jugo­
słowiańskiego, Obecnie piastuje funk 
cje  przewodniczącego komitetu sło ­
wiańskiego w  Jugosławii 

Przewodnicząca komitetu ogólao- 
słowiańskiego p. Stella Biagoewa li­
czy 60 lat. Jest ona córką założycie­
la soejal- dem okratycznej robotni­
czej partii bułgarskiej. Cale sw e ży­
cie poświęciła działalności społecz­
nej i w alce z faszyzmem, w  której 
straciła sw oją  najbliższą rodzinę. 
Pani Steila Biagoewa jest w ielką en 
tuzjastką ruchu ogóinosiowiańskie- 
go.

P ie rw s za  um ow a
p r o i o s f « i

p o ls k o -a m e ry k a ń s k a
NOW Y JO RK  (API) P rezes.S pół­

dzielni w ydawniczej „C zytelnik" Je­
rzy Borejsza podpisał w  czwartek 
z prezesem agencji „U nited Press** 
p. Hugn Baillie umowę, na m ocy 
której prasa „C zytelnika" obsługi­
wana będzie przez tę agencję. Pod­
pisanie um ow y nastąpiło w czasie 
uroczystego bankietu, w  którym  
wziął udział cały zarząd agencji 
„United Press". W iadom ość o podpi­
saniu pierwszej um ow y m iędzy pra­
są polską i agencją amerykańską zna 
lazła szeroki oddźwięk w  Stanach 
Zjednoczonych. Uważa się po wszech 
nie tę um ow ę za dalszy krok na dra 
dze do pełnej stabilizacji stosunków 
polsko -  amerykańskich.

Praces faszystów węfglerskiefi

B E R L IN  (A P I )  In tern ow an i w 
obozie H ainelburg (B a w a ria ) h it ­
lerow cy  d ok on a li n apadu  na urzęd­
nika m inisterstw a den azyfikacji, 
przeprow adzającego inspekcję ob o ­
zu. N apadniętem u zaw iązano oczy, 
zw iązano ręce i n ogi, po czym  za ­
n urzono go w ielokrotn ie  w dole 
k loacznym . Tej n iecodziennej sce­
n ie  przyglądała  się zupełnie bez­
czynnie gru pa w artow ników  obozo­
w ych, odm aw iając napadniętem u

pom ocy. W a rtow n icy  ogra n iczy li 
się d o  stw ierdzenia , że czegoś po­
dobnego daw no się spodziew ali. N ie 
szezęśnika w yratow a li z op re s ji p o ­
lic ja n c i. am erykańscy.

J a k  w idać, in ternow ani h itlerow ­
cy  n a jw yraźniej nudzą się w pbo- 
zacli i z braku  pożytecznego zaję­
cia znaleźli sobie m iłą rozryw kę.

Szujok powiedział, że jeżeli w ybory  
nie będą odbyw ać się pod nadzorem 
m iędzynarodowym , w ów czas partia 
jego nie będzie brała udziału w  w y 
borach.

Nagy opuścił Szwajcarię i znajdu­
je  się w  drodze do Stanów Z jedno­
czonych.

Angselscy robotnicy tytoniowi
krytykują zsgsmciną politykę rządową

LONDYN (API) Przedstawiciele 
23.000 robotników, fabryk tytonio­
w ych  w  całej Anglii na swym  doro­
cznym zebraniu uchw alili rezolucję, 
w  której poddali surowej krytyce 
politykę zagraniczną rządu partii 
pracy i żądają w ycofania w ojsk  an­
gielskich z Grecji. Tekst rezolucji 
brzmi:

Zebrani z n iepokojem  śledzą bieg 
zagranicznej polityki rządu, której 
w idocznym  skutkiem jest wzrost sił j 
faszystowskich i reakcyjnych w  Gre ,

'ńwka palestyńska
Zagadka dla propagandy niemieckiej

llepepiiiarneść polityki Trumaita

Repatrianci
wracają de kraju

SZCZECIN (PAP) Dnia 13 bm. 
przybił do W ałów  Chrobrego w  
porcie szczecińskim statek Isar, przy 
w ożąc repatriantów z obozów  P a- 
deborn i W olfsburg. Ogółem  stat­
kiem tym przybyło do kraju 1.423 
repatriantów.

W A R SZA W A  (PAP) 529 repatrian 
tów  przybyło w  dniu dzisiejszym do 
Dziedzic pociągiem  sanitarnym PC K  
z W łoch. Są to Polacy w racający do 
kraju  z Indii i Brazylii.
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! Vorm anń“, dalej gen. Sm iip von Lut 
' twitz, jem u podległy gen. V on  Dean 
Bach, szef sztabu Bacha gen. Ernst 
Rodex, gen. policji z Poznania Rein- 
harih, który ze sw oją  grupą działał 
na terenie W arszawy od' 5 sierpnia 
1944 (straszliwa masakra na W oli w 
czasie powstania oyła dziełem w ojsk 
Reinhartha). Wreszcie następni o -  j 
skarżeni: gen. Otto Geibel, szef p o - i 
licji, który miał za zadaftie zburzę- ! 
nie W arszawy już po kapitulacji 
powstania. Gen. Geibel znajduje się 
w  więzieniu czeskim. Ostatnim o - 
skarżonym będzie gen. D;rlevanger. 
Przebywa on w  więzieniu francu­
skim.

Sprawa o zburzenie W arszawy bę­
dzie podzielona na trzy etapy. Pierw 
szy to Ghetto, stłumienie powstania 
w  Ghetcie, i zburzenie tej części 

| miasta. Drugim etapem jest znisz- 
! czenie Warszawy od sierpnia do paź 
; dziernika 1944 t. zn. w  czasie trw a­
nia powstania warszawskiego. W re­
szcie trzecim etapem sprawy jest 
odpowiedzialność za zniszczenie mia 
sta po kapitulacji powstania... W  spra 
wie generałów  niem ieckich proku- 1 
ratura amerykańska w ręczyła w ła - . 
dzom po-iskim 10 tek z  oryginalnym i i 

; dokumentami, pochodzącym i z kan- ( 
jee larii Rzeszy i niemieckiego sztabu

ogrom męczeństwa zamordowanych 
w Oświęcimiu, wyrazili głębokie 
przekonanie, że będzie to ostrzeże­
niem nieprzejednanych opiekunów 
Niemiec, aby nie dopuścić do pono w 
nego odrodzenia się faszyzmu nie-> 
mieckiego. Otwarcia muzeum doko­
nał premier Cyrankiewicz. Następ­
nie publiczność zwiedzała poszcze­
gólne części obozu, a byli więźnio­
wie dzielili się wspomnieniami z 
uczestnikami zjazdu.

■ cieli zagranicznych przybyli na- u -: 
roczystość ambasadorowie IV. Bry­
tanii, Francji i Czechosłowacji. Na j 
wstępie odprawiono nabożeństwa 4 
wyznań, katolickiego, ewangelickie­
go, prawosławnego i Mojżeszowego.

Następnie wygłoszono przemó­
wienia. W imieniu Związku B. 
Więźniów Polit. przemawiał Pre- 
mier Cyrankiewicz następnie zabrał 
głos Minister-Kultury i Sztuki Dy-, 
bowski. Mówcy, biorąc pod uwagę |

.mm  zbrodni i męczeństwa w O ś w ie c a li
aj O godz. 
■było się 

.-..zeum pań- 
ystości wzięło 

'w-- osób, o- 
jtwarciu 

uroczy- 
Związku 
tych, de- 
owych i 
tyczne i 
edstawi-

mór gazowych —  złożono kilka 
dziesiąt wieńców.

(«*')•

Z kolei uformował się długi 
pochód, który ruszył do obozu 

Brzezince, gdzie na miejscach 
zburzonych krematoriów i ko*

1-szej) . 
-anie z ni, j 
więcims* j

fięcim winien być przestrogą

generalnego. Część . tych dokumen­
tów  jest szyfrowana.

D alej nastąpią procesy przygoto­
wane obecnie przez najw yższy try­
bunał narodow y, w  pierw szym  rzę­
dzie proces załogi oświęcim skiej.

i NORYM BERGA (PAP) Za zburzę- j 
I nie W arszawy odpowiadać będą:
I w ydawani Polsce generałowie, gen. 
j Stroop, który już przebyw a w  w ię- 
: zieniu w  Polsce, gen. Guderian, szef 
i sztabu armii lądowej na wschodzie,
I gen. Reinhardt, szef korpusu grupa

Za zbrodnie nad Warszawą
W ielki proces przed Trybtmalem Narodowym

Przestępcy hitlerouiscy niebautem dostarczeni będą do Polski

c ji i innych krajach  europejskich". '
Robotnicy tyton iow i w ezw ali rów ­

nież rząd, by  przyczynił się do oba­
lenia reżimu gen. Franco i d o  utw o­
rzenia w olnego dem okratycznego rzą 
du w  Hiszpanii.

iOposEedzeiife
kobiety
w Wielkiej Br/ranii

LONDYN (PR) Brytyjski minister 
skarbu D ałton ośw iadczył w  Izbis 
Gmin, że rząd stanowczo zadecydo­
wał, że nie może wprowadzić w  ży­
cie zasady rów nych plac za rów ną 
pracę. Jak w iadom o, na konferencji 
partii pracy w  Margate pow zięto 
decyzję, że zasada ta ma być na­
tychm iast w prow adzona w  życie tak 
dla m ężczyzn i  dla kobiet. P o  o -  
świadczeniu członkinie parlamentu 
z ramienia partii pracy w niosły pro­
test przeciw  temu oświadczeniu.

nie tylko tysiące ha ziemi leżą w 
Niemczech odłogiem, lecz także w y 
dajność rolnictw a niem ieckiego
zm niejszyła się znacznie.

Rejestrując wystąpienie te g o . 
zjawiska na obszarach polskich j 
Niemcy obwiniali Polaków, że n ie ' 
potrafią zagospodarować Nadodrza 
z powodu braku ludzi i zacofanych 
m etod gospodarki chlapa polskiego.

Na kogo zatem zrzucić odpow ie­
dzialność za podobne fakty w  prze­
ludnionych i  w ysoko rozwiniętych 
gospodarczo Niemczech?

BERLIN (API) Om aw iając s tru k -( 
i turę gospodarczą i produkcję r o ń i-  
| czą kraju prasa berlińska stwierdza: 

„Pom im o niewielkich strat gospo- 
■ darstw rolnych w  -inwentarzu ży- 
! w ym  oraz pom imo dość znacznego 
! stosowania naw ozów  sztucznych 
i przeciętna w ydajność zbiorów  z 1 
| ha uległa znacznemu obniżeniu. D o- 
| tyczy to głównie zbóż i buraków 
pastewnych, gdzie spadek w yda jn o­
ści wynosi niemal połow ą w  porów ­
naniu ze zbiorami z r. 1923, ziem ­
niaków zaś —  ponad V*.

Pisma niemieckie stwierdzają, że

Korespondent radia brytyjskie­
go donosi, że Arabowie palestyńscy 
postanowili bojkotować komisję 
ONZ i wyraża wątpliwość czy nie­
znaczny odłam Arabów będzie mógł 
doprowadzić ńo zmiany nastrojów 
w ostatniej chwili.

Żydzi gotują się do przedłożenia 
swej sprawy komisji, jakkolwiek 
nie jest pewne czy Agencja Żydow­
ska będzie domagała się utworze­
nia państwa żydowskiego na tere­
nie całej Palestyny, czy też utworze 
nia państwa żydowskiego i arab­
skiego.

, ne tłum y słuchaczy, jak przem ów ie­
nia W allace‘a. Jest to nie tylko o l­
brzym i sukces osobisty W allaceń, 
ale stanowi to dow ód niezadowolenia 
z polityki zagranicznej Trumatia w  
szerokich kołach społeczeństwa ame 
rykańskiego.

x *'T’ w (PR) V7 związku z , 
się estat- 
W allaceń  
rykańska 
> w ypad- 
ch dzia- 
cak licz-

zewodnic-zą- 
aej ONZ przy­

da. na lotni- 
dzisiejszym 

v pozostali 
espondent 
ołirny pi- 
ie^nusia- 
rą. której 
nogło do- 

rcłAai:. ix«- iisja musi 
. -posól) pogodzenia 2 naro- 

.a jednym skrawku ziemi, któ- 
zypadkowo jest ważnym stra- 

znre i świętym dla wielu lu-

Internowani hitlerowcy nudzą się...

] wie, że otrzym ywał cn  rozkazy od 
b. premiera Nagy i  V irgy .

W ęgierski minister spraw iedliw o- i 
ści określił jako zdradę onegdajsze | 
wystąpienie posła Szujoka, który 
domagał się zarządzenia sprowadze­
nia do W ęgier r.a okres w yborów  
zagranicznych obserwatorów. Poseł:

LONDYN (BBC) Oficjalna agen­
cja prasowa donosi z  Budapesztu, że 

| dzienniki węgierskie oskarżają b. 
premiera Nagy o planowanie uciecz- 

. ki b. sekretarza partii drobnych ro l- 
n ików  Beli Kovaesa; który został a- 
resztowany. Nagy miał wysłać po- 

| tajemnie Kovaesa przez granicę au- 
: striacką, lecz aresztowano go przed 
! tym. -

W  Budapeszcie trwa proces 44 o- 
sób oskarżonych o spisek przeciwko 

| republice węgierskiej. Jeden z oskar 
1 żonych Jacko wysunął na rozpra-
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Dolar nie jest wszechmocny
Pomimo wydatnej pomocy amerykańskiej rząd Kuominta 

ngu nie może opanować sytuacji w Chinach. —  Rozpoczęły 
się bunty głodowe, strajki i zamieszki, Amerykanie wycofują 

się z niepewnej gry.

Chiny stanowią obecnie najbar­
dziej newralgiczny punkt globu 
ziemskiego. Rozgrywające się w 
tym kraju wypadki mogą pociąg­
nąć za sobą daleko idąee zmiany w 
układzie sił międzynarodowych i 
wpłynąć w sposób decydujący na 
rozwój wydarzeń w perspektywie 
polityki ogólno-światowej.

że zamiar zlikwidowania armii lu­
dowej od jednego zamachu przera­
sta siły Kuomintangu.

Syreni gród, który ma w  herbie 
„pół ryb y" —  rzucił m yśl spopula­
ryzowania spożycia ryb. D otych­
czas w  Warszawie ryby jadało się 
przeważnie tylko w  postaci „śledzi-

Punkt obseruiacpinfl

Ludzie pióra
Literaci z centralnej Polski są 

niezwykle lekkomyślni. W  Krako­
wie czy Łodzi literaci depczą sobie 
nawzajem po piętach i są zadowo­

leni, gdy otrzymują przydział na 
pół metra powierzchni użytkowej 
w ciasnym domu literatów.

Rozumiemy ich ambicje. Chcą 
być bliżej Skałki. Ale niech Otwi- 
nowski czy Kwiatkowski przejdą. 
się do grobowca zasłużonych i zo­
baczą, jak tam już ciasno. Chyba, 
że się rozbuduje grobowiec zasłu­
żonych, wątpimy jednak, czy była­
by to najbardziej celowa gospodar­
czo inwestycja budowlana w Kra­
kowie. Poza tym jest Wawel, ale, 
aby się tam dostać po śmierci, trze­
ba mieć talent nie byle jaki.

Świetnie, w Krakowie można się 
urodzić, w Krakowie można mieć 
wspaniały pogrzeb, ale żyć można 
i nawet trzeba gdzieindziej.

Np. we Wrocławiu czy Szklar­
skiej Porębie. Sztaundyger osiadł 
w Szklarskiej — i pisze fraszkę za

Swinarskiemu robi się smutno. 
Rusza więc na Plac Wolności i za­
chwyca się.

„Tu koło teatru sobie postoję na 
wieki. Nie w takich teatrach wysta 
wiałem sztuki i też robiły klapę. 
Świetne miejsce. Jak mi zaschnie, 
w gardle, skoczę do „Klubowej".

Podchodzi pod cokół przyszłego 
pomnika i czyta:

— Miejsce zarezerwowane dla 
Anny Kowalskiej.

Świnarski wpadł we wściekłość. 
Zerwał kartkę — i wywiesił swój 
napis.

„Miejsce zarezerwowane dla Ar­
tura Marii Świnarskiego. Uprasza 
się zostawić je w takim sianie, w 
jakim się je zastało. Wrócę za chwi 
łę i zacznę budować swój pomnik".

Po dokonaniu tego dzieła Artur 
Maria Świnarski schronił się do 
jednego z pobliskich lokali, gdzie 
pokrzepił się. Po godzinie wraca. 
Patrzy — o zgrozo — kartka zdar­
ta — nowy napis: „Na podstawie 

i decyzji Urzędu Mieszkaniowego 
j miejsce zarezerwowane dla budo- 
wy pomnika Lutogniewskiego. 0- 

I fiary na ten cel można składać na 
| „Wieczorach czwartkowych".

Św inarski rozgniew any biegnie 
na P la c  Nankiera,

—  P o  drodze spotyka znajom ego, 
k tóry  zatrzym uje go i  pyta.

—  D okąd się tak  śp ieszysz?
—  Na „czw artek  literacki**...
—  M asz czas... dziś jest dop iero  

piątek... "W czorajszy referat jeszcze 
się n ie  skończył...

W reszcie  Św inarski znalazł m iej 
sce ustronne, gdzie n ikt jeszcze nie 
otrzym ał przydziału  na budow ę 
swego pom nika.

A b y  jednak ktoś złośliw y nie 
zdarł kartk i, n ap isa ł przezornie.

„M iejsce  przeznaczone na pom nik 
nieznanego poety**.

P o  chw ili, w idzi, ja k  jak aś para 
czyta napis. M ężczyzna rzuca uw a­
gę.

—H m ... nieznany poeta... to  chyba 
n ietutejszy —  to może być  ty lk o  
chyba A rtu r  M aria św in arsk i.

P oeta w yjech a ł czym prędzej z 
W rocław ia .

P .ś . H istor ię  tę napisałem  ku 
irzestrodze tych  .wszystkich, k tórzy  

pragną sobie jeszcze zarezerw ow ać 
ja k iś  m ały poniem iecki pom niezek. 
P anow ie z P arn asu  czas nagli.

Z B IG N IE W  G R O T O W S K I

ka“ , jak u bohaterów Wiecha. Ryby 
były tyiko „przekąską" —  zamiast 
być potrawą zasadniczą Jak w iado­
mo Polska, posiada dziś 500 km. 
wybrzeża, ryb morskich jest poti do­
statkiem, a pojezierze mazurskie do­
starcza nam coraz w ięcej ryb słod­
ko - wodnych.

K onsum cja jednak ryb u nas stoi 
na niskim poziomie, niższym icszcze 
jak  przed wojną, gdyśmy mieli tyl­
ko mały skrawek wybrzeża. W ynosi 
bowiem  zaledwie 2,5 kg. rocznie.

Otóż z okazji zjazdu przedstawi­
cieli w ojew ódzkich  zrzeszeń Przemy 
siu Gastronomicznego w  Warszawie, 
wszystkie zakłady gastronomiczne 
stolicy przeprowadzą propagandę 
spożycia ryb.

Konsumenci zapoznają się z roz­
maitymi gatunkami ryb oraz różno­
rodnym i'sposobam i ich przyrządza­
nia. Szczególną uwagę zwraca się 
na popularnego dorsza.

Centrala Rybna łącznie z Centra­
lą Zrzeszeń Przemysłu Gastronomi­
cznego przygotow uje „konkurs na 
potrawy z dorsza". Ministerstwo A -  
prowizacji i ministerstwo Hand'u i 
Przemysłu ufundowało specjalne na 
grody dla mistrzów kucharskich, 
którzy wyróżnią się w  przyrządza­
niu ryb.

Niewątpliwie takie „dni rybne* 
powinny odbyć się i w  innych ośrod 
kach kraju. Możaby nawet w prow a­
dzić jeden przym usowy „dzień ryb­
n y" w  tygodniu, w  którym  by ni® 
wolno było  podawać innych potraw 
w  lokalach —  poza rybami?...

SŁOWO POLSKIE Nr. 162 Str. Ś

fraszką, wiersz za wierszem, by­
le pokryć dom „strzechą". I to nie 
jest „słomiany ogień". „Strzecha" 
ma być z solidnej dachówki. Czy 
widzieliście kiedy w Polsce — dom 
poety poezją kryty?

A  więc Ziemie Odzyskane czeka­
ją na was! Śpieszcie się, ho tu bę­
dzie coraz ciaśniej. Już widzimy 
oczyma duszy, jak w roku 1950 
przyjeżdża do Wrocławia Artur 
Maria Świnarski, którego wyrzekły 
się już wszystkie miasta polskie i 
chodzi po mieście. Idzie na Plac 
Kościuszki — patrzy jest piękne 
miejsce na pomnik.

— Tu sobie wieczyście postoję...
Podchodzi, czyta napis „cokół 

pomnika zarezerwowany dla W oj­
ciecha Zukrowskiego. Zabrania się 
surowo budowania na tym miejscu 
jakiegokolwiek innego pomnika.; 
Wieńce można już składać. Wła­
ściciel przyszłego pomnika udziela 
autografów w godzinach od 5 — 8 
w kawiarni artystycznej".

, wie i ten fakt, że Biblioteka im.
: Ossolińskich stanowi najbogatszy 
w Polsce zbiór autografów iiierac- 

i kich.
Na marginesie należy przypom­

nieć, że przed wojną rękopis .P a­
na Tadeusza"' znajdował się w pry­
watnej bibliotece Tarnowskich w | 

: Dzikowie i był trudno dostępny 
! dla badaczy. Dziś bezcenne wprost 
i dokumenty naszej kultury narodo- 
| wej, które chowały się w rozmai- 
| tych hrabiowskich bibliotekach, u- 
i dostępniono szerokim kołom zainte­
resowanych badacz,'.' i uezonvch.

T. T.

I Donosiliśmy niedawno o odnale- ■ 
zienlu rękopisu „Pana Tadeusza" i 

i w zbiorach Ossolineum we Wroeia
j  w h l '  '
i ,  Jak się obecnie dowiadujemy, na 

wniosek Ministerstwa Oświaty, 
Prezydium Rady Ministrów przy- j 
dzieliło ten rękopis Ossolineum we :

: Wrocławiu.
Prezydium Rady Ministrów wysz j 

ło ze słusznego założenia, że pa-1 
miarka narodowa lej miary może i 
znajdować się jedynie w zbiorachj 
Ossolineum.

Na decyzję wpłynął niewątpli-

Marsłiall zmienia zdanie
Dla oceny sytuacji, jaka się wy­

tworzyła w Chinach, niezmiernie 
znamienne jest stanowisko sekreta­
rza Stanu Marshalla w sprawie 
przyznania rządowi Kuomintangu 
pożyczki amerykańskiej. Dnia 9-go 
maja Marshall wystąpił w Senacie 
I SA z wnioskiem udzielenia Chi­
nom pożyczki w wysokości 500 mi­
lionów dolarów, twierdząc, że ,;im 
wcześniej będzie ta sprawa zdecy­
dowana, tym będzie lepiej" i nasta­
jąc na to. aby problem pożyczki roz 
strzygnąć do 30 czerwca. Aliści 
nie minęło dwu tygodni, bo już 21 
maja tenże sam Marshall oświad­
czył na konferencji prasowej coś 
wręcz przeciwnego. Jego zdaniem 
„położenie w Chinach jest tego ro­
dzaju. że przyznanie pożyczki nie 
jest wskazane, gdyż rząd chiński 
nie opanował sytuacji w kraju, a 
zastosówane przezeń środki nie do­
prowadziły do stabilizacji stosun­
ków, która jest głównym warun­
kiem celowości nowej pożyczki".

Sekretarz stanu Marshall zrobił 
smutne (dla siebie (odkrycie: że 
dolar nie jest wszechmocny.

Nieudana ofensguia
Najważniejszym wydarzeniem o- 

stainich czasów było otwarte zer­
wanie rządzącej partii Kuomin­
tangu z partią komunistyczną Chin 
dzięki czemu kraj wrócił do sytu­
acji sprzed 20-tu laty. kiedy to w 
kwietniu 1927 r. wybuchła wojna 
domowa, przezwana potem inwazją 
japońską. Wsparty miliardowymi 
pożyczkami Stanów Zjednoczonych 
rząd Kuomintangu przygotował ol­
brzymią armię, uzbrojoną w broń 
amerykańską i wyćwiczoną przez 
amerykańskich instruktorów, po- 
czem rozpoczął na wielką skalę za­
krojoną ofensywę przeciwko armii 
ludowej, zajmującej Chiny Północ­
ne i Mandżurię. Pomimo pewnych 
sukcesów terytorialnych ofensywa 
ta na ogół biorąc spaliła na panew 
ce. Wojskom rządowym nie udało 
się na żadnym odcinku osiągnąć 
zdecydowanego zwycięstwa ani spa 
cyfikować zajętych obszarów, gdzie 
grasują swobodnie oddziały party­
zanckie armii ludowej. Okazało się,

Ossolineum ofrzymufe rękopis
»Pana Tadeusza«

Propaganda ryby
zaczęła się od Warszawy

120 tys. ampułek coramioy, 2.000 
kg piramidonu 11 ton bromku po 
tasu, 400 kg olejku miętowego, 
1.200.000 cibalginy i t. d. W r. !». 
sprowadzimy z Norwegii 100 ton 
tranu. Polski eksport farmaceuty 
czny ogranicza się do wysyłki 
ziół leczniczych.

NOWE SZYBY GAZU ZIEMNEGO. 
— W Siedlcu pod Bochnią prroz­
prowadzano od dłuższego czasu P* 
Bzukiwania naftowe, które dały p® 
zytywne wyniki. Ukazał się gaz, 
który oddano do dokładnej analizy 
Dyrekcji Centralnego Przemysł** 
Paliw Płynnych w Rakowie.

POLSKI PRZEMYSŁ FARMACEUTY­
CZNY — zgrupowany jest w  pań­
stwowym Zjednoczeniu Przemysłu 
Farmaceutycznego, w spółdziel­
czej „Polskiej ‘Wspólnocie Farma­
ceutycznej" i  prywatnym „Ogólno 
polskim Zrzeszeniu Przemysłu 

✓ Farmaceutycznego". W kraju pro­
dukowane są obecnie: sole srebr­
ne, arsenowe, bizmutowe, f-os- 
fit, glukoza, glukonien wapna, Łtł 
młnol, la polis, witamina D2, sul­
famidy, eter, chlorek wapna, sole 
bromowe i tan. W sezonie bież. spro 
wadzono zza granicy 40 ton aspirł 
ny, 16 milionów tabletek cibazolu,

SPRAWY GOSPODARCZE

gola, tym razem zastosowane do §• 
koliczności: Ja ogromnie lubię
być... we Wrocławiu...

Ze świata 
artystycznego

MIĘDZYNARODOWY 
FESTIYAL MUZYCZNY 

W KOPENHADZE 
Wielki sukces na Festimiu w 

Kopenhadze osiągnął kompozytor 
polski Michał S pisak swoim kon­
certem na fagot i orkiestrę kame­
ralną, wykonanym pod dyrekcją 
A. Panufnika. „Koncert na fagot:t 
skomponował M. 8pisak w roku 
1944 i usłyszała go już publiczność 
te Paryżu i Genewie. W najbliż­
szym czasie koncert ten będzie wy­
konany przez znanego fagocistę 
czeskiego. Wydania tego utworu 
drykicm podjęła się jedna z firm 
ameryka ńskich.

Następny festiwal odbędzie się to 
Amsterdamie. W skład nowodbra- 
nego jury międzynarodowego na­
stępnego Festimiu wszedł Roman 
Palester.

miłej atmosferze koleżeńskiej pod 
, doskonałą reżyserią M. Godlewskie- 
: go, dawnego kolęgi z Wilna... Po- ! 
j wrócę stanowczo. 
i Popularny artysta zalicza się 
również do niezwykle ciekawych 

! „eauserów“ . Raz po raz rozmmca 
przechodzi w błyskotliwą dygresję, 
z których jedną przytaczamy. 

j Więc ic dniu odjazdu mam zwy­
czaj spoglądać przez okno wagonu 
na miasto, gdzie mieszkałem i pra­
cowałem ostatnio. I zastanawiam 
się wtedy, czy zostawiam w tych 

j marach cząstkę własnego „ja“, ja- 
' kiś dowód, jakiś ślad, że w tym 
mieście dla jego mieszkańców gra­
łem, pracowałem i tworzyłem... I 
tak będę patrzał z wagonu z napi­
sem Wrocław — Łódź...

Wrocławska publiczność, wdzięcz 
na za przeżycia artystyczne, nie za­
pomni z pewnością o swoim ulu- 

, bieńcu. I  tylko wzajemnie dopomi­
na się .aby i on pamiętał o przy­
rzeczeniu rychłego poicrotu do nad- ■ 
odrzańskiego grodu. Może więc dla 
,,przypomnieniaznakomity arty­
sta stojąc w oknie wagonu po- \ 
wtórzy swoje ulubione zdanie Go-'

Spoji zenie z okna wagonu
Zdaje się, że to tak niedawno. A

• jednak już osiem miesięcy upłynęło ! 
od chwili gdy publiczność wrocław- 1 
ska miała możność po raz pierwszy , 
podziwiać na scenie grę słynnego j 
artysty Jana Kurnakowicza w sztu 
ce Bernarda Sitara ,fP igm alion ; 
Potem przyszła kolej na „Dzień bez 
kłamstwa", ,Jłcwizorą“  z owym nie-

! zapomnianym kapitalnym „poicie-1 
i dzonkiem", które mistrz Kumaka-' 
! wicz tak często powtarza i w ży-
• du prywatnym : ,fTn ogromnie lu­
bię być generałem", wreszcie „Sen 
nocy letnief‘ .
. Ostatnie przedstawienie „Snu1'', [ 

które, mimo pięknej pogody tłum­
nie napełniły salę teatralną i... po­
żegnanie. i

Tutaj następuje małe sprosto­
wanie. Ulubieniec publiczności — ; 
Jan Kurnakowics nie znosi po 
prostu słów: rozstanie i pożegna- 
v ie. !

„Jadę teraz do Łodzi, aby nakrę­
cać film pt. „Jasne łany“ , który re­
żyseruje Eugeniusz Cękałski“  — tłu 
maczy nam artysta. Scenariusz do 
tego filmu napisała małżonka ce­
nionego reżysera. Mój wyjazd by­
najmniej nie znaczy, że opuszczam 
Wrocław na sfałc. Jestem związa­
ny z naszym miastem silniej i moc­
niej niżby się to nawet przeciętne­
mu obserwatorowi wydawało. Tak 
przyjemnie się tutaj pracowało w

Chaos krgzysu 
ekonomicznego

Rozpętanie wojny domowej po­
grążyło cały kraj w chaosie kryzy­
su ekonomicznego. Wszystkie nad*

; zwyczajne środki rządu, zmierzają­
ce do jego opanowania, nie odnios­
ły skutku. Nastąpił katastrofalny 
spadek kursu dolara chińskiego, ce 
ny na towary codziennej potrzeby 

i wzrosły do astronomicznych cyfr. 
W  wielu miastach chińskich wy­
buchły „bunty ryżowe": dziesiątki 
tysięcy wygłodniałych ludzi grabią j 
magazyny spekulantów - handla- j 
rzy, ukrywających zapasy ryżu. j 
Jednocześnie rozpoczęły się demon-, 
stracje na tle politycznym. W ' 
Szanghaju zastrajkowali robotnicy 
i pracownicy transportu, stacji e- 
lektryeznyćh, telegrafu i radiosta- 

. cji, służba kolejowa na linii Nan- 
kin — Szanghaj. Do tego ruchu 

i przyłączyli się studenci, organizu­
jąc strajki i demonstracje w Szang 

| baju, Nankinie, w Bejpinie. w Tian 
■ ezimie i innych miastach. Pomimo 
dekretu rządowego, zakazującego 

; strajków i demonstracji i poleea- 
i jącego tłumienie ich siłą zbrojną, i 
co policja i żandarmeria wprowa­
dza w czyn aż nazbyt skwapliwie, 
strzelając do bezbronnych tłumów, 
ruch ten rozrasta się coraz szerzej, 
ogarniając coraz to nowe miasta 
i połacie kraju. A

Sytuacja ta wywołała z k-md kry j 
zys w łonie rządzącej partii. Lewe 
skrzydło Kuomintangu poddało sn 
rowej krytyce politykę rządu, a wie 
Iu przedstawicieli Narodowo - Poli-

, śmiercią. Nieszczęście, spowodowa*
I ne wojną domową, nie da się opi- 
; sać. Osobiście jestem zdania, ż#
' studenci i robotnicy mają słusz­
ność. Dalsza wojna domowa jest 
nie do zniesienia", 

i Czy te apele przemówią do sumie 
; nia chińskich sfer rządowych, oka­
że niedaleka przyszłość.

ZBIGNIEW DEC

jest jednomyślnym żądaniem całe-; 
go narodu. W imieniu ludności 16 ! 
prowincji Chin Północnych wysu- i 
wam to żądanie, gdyż jeśli wojna ! 
potrwa dłużej, połowa narodu chiń 
skiego ulegnie wytępieniu".

Inny członek Rady Ckuan Jań-j 
bej oświadczył: ,.Z ulic Szanghaju ; 
sprząta się codziennie zwłoki prze­
szło 2.000 ludzi, zmarłych głodową

tycznej Rady, której sesja rozpo­
częła się 20 maja, wystąpiło otwar­
cie z żądaniem natychmiastowego 
przerwania działań wojennych i 
wznowienia układów z partią komu 
nistyczną. solidaryzując się otwar­
cie z postulatami strajkujących ro- 

■ botników i studentów.
Członek Rady Li Ju-Tień oświad 

czył na sesji: „zawarcie pokoju



O K U L A R Y
na wszelkie wady wzroku wykonu­
ją uprawnione Zakłady Optyki ocz­
nej, Szczęśniak. Świdnica, Dzierżo- 

skiego 4 i W agnerowski, Dzierżo­
niów  Lim anowskiego 3, K1817

- 2 0 . 0 0 0  z # ,
neayrGtiy

dam za odnalezienie lub wskazanie 
skradzionej harm onii chrom atycznej 
francusko -  w łoskiej czterorzędowej^ 
120 basów, kolor czarny —  w ykłada­
na kolorow ym i szkiełkami m iechy 
czerwone ze złotym i narożnikami, 
marki „Fr&telli Crossie —  Paris“ . 
Zgłaszać się: Świdnica —  W rocław ­
ska 67 W łodarczyk Antoni. K1399

Także to leciutkie sfałszowanie Mo 
liera wyszło widowisku na dobre, cze 
go najlepszym przykładem jest rola - 

. Doryny. Ju-Iia Żabińska doskonale od 
tworzyła tę rolę, jej Doryna bawiła 
widownię i koncentrowała uwagę ra 
swojej osobie, wywołując burzę okla- 

: sków.
Tartuffe, zagrany przez Franciszka 

i Jarzynę, wypadł na ogół dobrze. M cż- 
:na mieć tylko małe zastrzeżenia głoso­
we. Rola trudna, wymagająca od akto 

j ra wielkiego taktu i umiaru, inaczej 
I bardzo łatwo można pepaść w zupeł- 
I  nie błędny i fałszywy ton. Jarzyna u- 
; niknął szczęśliwie -dych niebezpie­
czeństw. Na wyróżnienie zasłużył Bo 
lesław Myślicki, który w roli Pana 
Zgody wykazał zdolności do tego wła 
śnie typu ról, wydobywając z niej 
wszystkie szczegóły charakterystyczne. 
Helena Biegańska w  roli Pani Par­
nella bardzo dobra, chociaż rola ta 
nie sprawia specjalnych trudności. 
Orgc-n — Kazimierza Załuskiego był 
może zbyt przesadny, ale przekonywu 
jacy i podobał się. Pozostała część ze­
społu na poziomie teatru z prawdzi­
wego zdarzenia.

Słowo o  dekoracjach. Wykonał je  
młody i znany malarz Ludwik ryń­
ski z dużym odczuciem epoki i sma­
kiem artystycznym. Mała scena nie 
pozwoliła na wydobycie trwałych e- 
fektów.

Tła zakończenie dodać trzeba, że Te­
atr Miejski Świdnicy spełnia rolę tea­
tru objazdowego — nie szczędząc sił 
i kosztów dla udostępnienia innym 
miastom Dolnego Śląska — wrażeń ar 
tystycznych.

| ców  wchodzi się bocznym  w e j-  
I ściem —  odrazu do kuchni. K rólu ­
je tu (podobnie zresztą jak na wiek 
szóści m ajątków ) Niemka, która 
przyzwyczaja żołądki swoich chle­
bodaw ców  do niem ieckich przysma­
ków. Za kuchnią są dwa pokoje. 
W arto je  zwiedzić, ponieważ w  je d ­
nym z nich w isi przepiękny, stary 
obraz, z wczesnego renesansu, któ­
ry' przedstawia dużą wartość m u­
zealną. Odpowiednie czynniki inte­
resowały się już tą sprawą i obraz 
miano zabrać do Wrocławia. Nara- 
zie jednak w ciąż jeszcze wisi we 
Florianowie.

Florianów obfituje w winogrona. 
Nie są to wspaniała, cieplarniane 
winogrona domanlekie. Jest ich za 
to w ięcej. Poza winogronam i Floria­
nów’ odgrywa pew ną rolę jako p la - j 
cówka hodow li jarzyn. Znana je s t ; 
marchew florianow ska, którą się w i 
ubiegłym  roku sprzedawało na tony. |

Patronem  wrsi jest św. Florian Od 
jego imienia pochodzi jego nazwa. 1 
Nie uratował wprawdzie p o św ię co - ' 
nej sobie m iejscow ości od  pożogi yvo j 
jennej —  mieszkańcy w si i  m ajątku 
w ierzą jednak, że przy Jego pom o­
cy  —  Florianów  może się kiedyś od­
buduje.

EM ILIA MOSINGIEWICZ.

spotkał go los poprzedników. P rze- j 
niesiono go wprawdzie gdzieindziej, J 
ale awansowrał z zarządcy na ad nr- I 
nisiratora zespołowego. Obecnie rzą 
dzi Florianoweni ob. Niekonieczny, 

i Nazwiska jego następcy narazie nie 
] znamy.

RUINY I CIEMNOŚĆ
i Duże sumy przeznacza się w  ze- 
| spole domanickim na wszelkiego 
| rodzaju inwestycje. O broty pie-nię- 
j żne dochodzą miesięcznie do miliona 
| złotych. A le  ruiny florianow skie 
! stoją w ciąż niezamieszkałe. Floria- 
| nów  ma najlepszą glebę z całego ze- 
i społu. G dyby był mniej zniszczony’
: dawnoby go rozparcelowano. Ruiny 
j odstraszają wszystkich. Mieszka tu 
j niewielu Polaków, którzy są zatrud- 
| nieni jako robotnicy rolni na m a- 
} jątku. Ludzie ci nie m ają dużych 
| wymagań. Godzą się naw et z bra- 
i kiem światła, chociaż małym n sk łe - 
! cłem w oli i kosztów  możnaby je  za- 
i prowadzić zarówno we wsi, jak  i w  
! majątku.

PAŁA C, RENESANSOWY 
O BRAZ I W INOGRONA

Florianowski pałac posiada tyl­
ko kilka pokojów , nadających się 
do zamieszkania. U czynił je m ożli­
w ym i do użytku ob. Zadorecki. Da 
„rezydencji" florianow skich zarząd-

prowadził go do porządku. Zw olnio­
no go w  m aju 1946 r. Bezpośrednim i 
tego pow odem  była prawdopodobnie j 
nieobecność jego w  m ajątku pod - i 
czas jednej z w izyt inspektorów z j 
W rocławia. Zgodę na zwolnienie o -  j 
trzym ał od  niego ob. Biernacki, j 
administrator zespołu, podsunąwszy j 
mu do podpisu dokument zw o ln ię -! 
nia podczas jednej z zabaw „M iano- i 
w ianki" — (Klub sportowy m łodzie- j 
ży mianowskiej). Po ob. Zadoreckim  j 
przyszedł ob. Barabanów. Przyjechał j 
z głębi Rosji i trochę bał się rniesz i 
kać w  florianow skiej pustelni. Z w cl j 
niono go po paru miesiącach za to, l 
że bez pozwolenia administratora | 
wziął sobie m etr pszenicy’ , należnej J  
m u jako deputat.

Przez jakiś czas było na Floriano- j 
w ie bezkrólewie — potem  przysłano • 
tu ob. Rogusa. Rządził nieźle i nic j 
mu nie zarzucono, lecz po krótkim j 
czasie przeniesiono go do małego, 
równie zniszczonego Barkonina. bo 
przyjechał now y pretendent na fio - 
rianowskiego zarządcę ob. K or dy­
lewski. Ten był najdłużej. Prawie 
rok. Zwierzchnictw o było z niego 
najw idoczniej zadowolone, bo nie

Szeroka, asfaltowa szssa, prow a­
dząca z M ianowa do Florianowa jest 
pozbayviona zupełnie osłony drzew. 
Biegnie w śród pól w  kierunku zw ę­
glonego masywu Sobótki. Wsie, obok 
których się przejeżdża, są prawie 
wszystkie zniszczone, lecz w idać już 
gdzieniegdzie ślady pokojow ej pra­
cy.

FLORIANÓW
M niej w ięcej w  połow ie drogi 

m iędzy Sobótką a M ianowem —  
biegnie w  bok od szosy wyboista, 
polna droga, która prow adzi do m a­
jątku ZPN Z-tu  —  Florianowa, który 
szczyci się najlepszymi plonam i ze 
wszystkich m ajątków zespołu doma- 
nickiego.

Florianów  jest jakby hali‘em, 
przez który przechodzą ludzie, z  tych 
lub z innych wzglądów nie zatrzy­
m ując się tu dłużej. Dotyczy to 
przede wszystkim rządów majątku. 
I  tak na początku, gdy jeszcze dymi 
ły  florianow skie zgliszcza, był rząd­
cą  m łody, dwudziestokilkuletni Mie 
czysław Zadorecki. Był on pierw ­
szym Polakiem  nie tylko w e F lo ­
rianowie lecz i w  okolicy. M ajątek 
leżał w  gruzach. M łody pionier do-

M a r t i  -  Wslifscu ni miniaturze
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Kijprtalnik „Zaranie Śląskie" w Nr.
1 —£  47 r. tak pisze w  Kronice mu­
zycznej i teatralnej Dolnego Śląska o 
teatrze:

„Życie 'kulturalne Dolnego Śląska 
ześrodkowuje się prawie wyłącznie we 
Wrocławiu. Inne miasta, aczkolwiek 
rozporządzają salami teatralnymi, nie : 
mogą się zdobyć na stworzenie stałe­
go teatru"... itd.

Tyle „Zaranie Śląskie" — i tu wła­
śnie nastąpiła mała pomyłka. Autor 
tego artykułu zapomniał o jednym — -j 
to jest o tym, że tuż pod bokiem Wro , 
cławia jest drugie miasto, które zało- i 
żyło prawie równocześnie stały teatr, j 
Miastem tym jest Świdnica.

Teatr Miejski w Świdnicy, pod dy­
rekcją Sat. Żórawskiego, kończy w 
tym miesiącu swój drugi sezon sztu­
ką Moliera „Świętoszek". Wystawie-' 
nie tej sztuki na zakończenie sezonu, 
gdy teatry idą po lśnił łatwego opo­
ru, świadczy najlepiej o  dużych ambi 
ciach zespołu i dyrekcji. Z radością 
przyznać trzeba, że udało się. Kla­
syczna ta Molierowska komedia wy­
magała specjalnego zmontowania ze 
względu na widza i na to zwrócił u- 
wagę Sat. Żórawski, reżyserując sztu­
kę. Pomimo tego całość zachowała 
sens artystyczny, szczęśliwa obsada j 
ról dopełniła reszty.

Trzebnica1 " 1,1 '•
Rekolekcje

dla nauczycieli
(EW) W miesiącu Kocu i  sierpniu cd 

będą się w Trzebnicy rekolekcje dla 
nauczycieli.

Od 28 lipca do 1 sierpnia i od 4-go 
do S-go sierpnia dla mężczyzn — oraz 
od 21 — 25 lipca i od 25 — 29 sierp­
nia dla kobiet.

Kronika WYDARZEŃ
60 EKSPONATÓW  w ysłało liceum 

pedagogiczne w  Kłodzku na w ysta­
wę, zorganizowaną przez K urato­
rium w e W rocławiu.

UNIW ERSYTET LUDOW Y W 
K ARPA CZU  zorganizował niedawno 
w ieczór pieśni i tańca dia naszych 
żołnierzy.

1500 LITRÓW  W ÓDKI zakupili w  
celu spekulacji ob. Kucharski Jan i 
Stępniewski Rom an z Jawora. „M i­
łośników  Perły" aresztowano.

NOW Y KOŚCIÓŁ KATO LICK I
j będzie w yrem ontowany w  Świdni­
cy. E. W.

Za k o ń c ze n ie  s e ze n u  w  T e a trze  M ie js k im

/

Świdnica

Strzelin

Są j e s z c z e  u czciw i 
lu d zie  na św lecie

(EW) Na dworcu w  Strzelinie zdarzy 
ła się niedawno historia, która świad 
czy o tym, że są jeszcze uczciwi I bez­
interesowni ludzie na świecie.

Ob. Banasiuk Michał, repatriant ze 
wschodu, wsiadając do pociągu na sta 
c ji Strzelin, zgubił portfel z dokumen­
tami i  całym majątkiem, który wyno 
sił 2.500 zł.

Przed samym odejściem pociągu zgło 
sił się do poszkodowanego kolejarz ze 
stacji Strzelin ob. Skalecki i wręczył 
mu zgubiony portfel wraz z całą jego 
zawartością. Uczciwy kolejarz nie 
chciał przyjąć żadnego wynagrodzenie, 
twierdząc, że spełnił poprostu sw ój 
obowiązek.

Oława
Hyla kardynała Grlna
(jkg). Prymas Anglii kardynał G ri- 

ffin  f Prymas Polski kardynał Hlond 
oraz biskup wrocławski iks. Karol M i- 
•lik w  drodze do Wrocławia zatrzymali 
się krótko w  Oławie.

Dostojnych Gości powitało miejs­
cowe duchowieństwo Oraz przedsta­
wiciel społeczeństwa prezes Pow. 
R. Nar. ob. Gorazd — dziatwa z kwia­
tami i tłumy wiernych. Ob. Gorazd w  
swoim przemówieniu powitalnym pro 
sił kardynała" Griffśna o przekazanie 
gorącego pozdrowienia Polakom w  An 
giii wraz z prośbą — rodaków, ażeby 
wrócili jak najrychlej do Ojczyzny.

ObydwTaj Kardynałowie udzielili bio 
gosławieństwa obecnym i  całemu po­
wiatowi oławskiemu, a chór kościelny 
zaintonował pieśń „Ecce sacerdos mag 
nus“ .

polsko-czeskiej cesarz Karol pozo­
stawił go wnukowi Bolka I  — Bolko 
w i II, podobnie jak i Chełmsko Ślą i 
skie (Szymrych), będące w posia­
daniu Bolka I od 1289 roku.

Kiedy władała zamkiem Agnie­
szka, żona Bolka II, przebywał w 
nim chętnie biskup wrocławski 
Przecław z Pogorzeli, który, choć j 
pochodził ze starej polskiej rodzi ■■ 
ny. mieszkającej na Śląsku, lgnął 
chętnie do kultury niemieckiej. W 
1369 r. komendantem zamku był 
Brzetysław z Pogorzeli.

Zamek został zdobyty przez hu- 
sytów w 1427 r., a zniszczony w 
1443 r. przez wrocławian, jako sie­
dziba rozbójników. Dziś widzimy, 
z niego tylko wieżę i resztki skie- j 
pień.

O 20 minut drogi w kierunku 
■wschodnim od Sokołowska (poprze 
dnia nazwa: Jar), a o godz. od Mie 
roszowa (poprzednia nazwa: Fryd- 
land) między zalesionymi wzgórza­
mi 928 i 900 znajdują się w roman- 
jtycznej okolicy ruiny zamku, zwa­
nego po niemiecku Freudensckloss, 
jco można spolszczyć jako Badosna.

Zamek Badosna został zbudowa­
ny pod koniec w. X III przez księ­
cia świdnicko - jaworskiego Bol­
ka I  do strzeżenia dróg komunika- 
cyjnyc-h, prowadzących tędy z 
Czech do Wrocławia. W  zamku tym 
Bolko odbywał przegląd kandyda­
tów do swej straży osobistej.

Pierwsza historyczna wiadomość 
o  tym zamku pochodzi z 1359 r., 
kiedy to w ezesie regulacji granicy

D z ie je  z a m k u  księcia Bolka I k .S e k o ło w s k a

(EW) W dniu w czorajszym  odby­
ło  się w e W rocław iu plenarne posie­
dzenie WRN. Przewodniczył ob. 
Adam  Sadrakuła. Na zebraniu om ó­
wiono i  zatwierdzono prelim inarz 
budżetowy W oj. Związku Samorzą­
dowego, złożono sprawozdanie z w y ­
ników  akcji siewnej na terenie D oi- 

j nego Śląska za jesień roku ub. i w io 
! snę roku 47 oraz wysłuchano spra- 
| wozdania z działalności Okręgowego 

Urzędu Likwidacyjnego.
Preliminarz budżetowy W oj. Zw . 

Samorządowego przew iduje po stro­
nie w ydatków  30.639.090 zł., dochody 
zaś wynosić w inny 40 milionów.

Jeżeli chodzi o  w ydatki —  to zna 
cznie zwiększono kwotę, przeznaczo­
ną na opiekę zdrowia publicznego. 
Zw yżka ta pozostaje w  związku z 
przejęciem  przez W oj. Związek Sa­
m orządowy pod swą administrację 
szpitala psychiatrycznego w e W ro­
cławiu. Na oświatę przeznaczono 
4.300.000 zł., na popieranie rolnictwa 
ponad 2Y2 m iliona zł. na Opiekę Spo 
łeczną około 2 m iliony zł.

W  dysikusji nad budżetem podkre­
ślono również konieczność w yasygno 
wania w iększej sumy na akcję prze­
ciwpożarową tj. na zakupienie po­
trzebnego sprzętu oraz na szkolenie 
większej ilości strażaków. Sprawa 
ta jest paląca ze względu na sze­
rzące się na terenie Dolnego Śląska 
pożary.

W  dalszym ciągu obrad W oj. P eł­
nom ocnik K om isji Siewnej inż. K a- 
zalski przedłożył sprawozdanie 2 w y 
ników  akcji siewnej.

Ze sprawozdania wynika, że akcja 
siewna jest już na ukończeniu. Na 
miesiąc czerw iec pozostało do o b ­
siania już tylko 16% ogólnej p o ­
wierzchni, przeznaczonej na zasiewy 
wiosenne w  47 roku.

Łącznie z  pracami, dokonanym i

Ncuji imstrzoiuie 
kraiuieccjj

(xp) Ostatnio odbyły się w  Jeleniej 
Górze egzaminy krawieckie, zorgani­
zowane przez miejscowe władze cechu 
krawców. Cec-h ten liczy obecnie ca 
150 członków a jest jednym z  najlicz­
niejszych cechów w Jeleniej Górze.

4 0 0  sklepów  
skontrolow ano

(xp) Komisja Specjalna do walki z 
nadużyciami gospodarczymi wespół 
nadużyciami gospodarczymi wespół z 
przedstawicielami organizacji, partii 
polit., Zw. Zaw., stowarz. kupieckich 
przeprowadziła w  ostatnich dniach 
masową kontrolę sklepów spożywczych 
na terenie Jeleniej Góry i  Cieplic. 
Skontrolowano ponad 400 przedsię­
biorstw, zaś w  100 sporządzono proto­
kóły karne.

Po sprawdzeniu część protokółów 
Umorzono.

Akcja Komisji Specjalnej spotkała 
się z uznaniem społeczeństwa i uczci­
wych kupców.

j go powodu zawieszony w  swoich 
czynnościach.

Jak się dowiadujem y, w  ostatniej 
chw ili burmistrz otrzymał z M ini­
sterstwa Ziem  Zachodnich pełnom c- 

i cnictwo, na sprzedaż wszelkich ma­
teriałów’ , znajdujących się na tere­
nie miasta z tym, że 60’ o w pływ u 
będzie otrzym ywało miasto, a 40 U - 
rząd Likwidacyjny.

W alka z e  s t o n k ą
(RK) We wszystkich miastach i  gmi 

nach tutejszego powiatu utworzono t o  
mitety do zwalczania i obserwacji ston 
ki ziemniaczanej. Na posiedzeniach ko 
mitetów’ odbywają się wykłady i in­
strukcje o zwalczaniu tego szkodnika. 
Wykłady prowadzi specjalista -  og-red 
nik ob. Kocikowski.

G łogów jest, jak  w iadom o, jed ­
nym  z najbardziej zniszczonych 
przez w ojn ę  miast w  Polsce. Nic 
w ięc dziwnego, że G logowianie na­
rzekają stale na brak mieszkań. R e- 

| m ont dom ów  postępuje, niestety, bar 
dzo pow oli, ponieważ miasto nie p o ­
siada żadnych funduszów na odbu­
dowę. Jedynym  źródłem  dochodu 
Zarządu M iejskiego jest... prom.

O d roku 45 doprowadzono tu do 
stanu używ alności zaledwie 200 do- 

i mów, z czego 50 odbudowała inicja 
tyw a prywatna.

Ostatnio Zarząd M iejski sprzedał 
urządzenie piekarni, i szpitala, by w  
ten sposób uzyskać fundusze na od­
budowę.

Przeciw ko takiej gospodarce w y ­
stąpiły władze, które spowodowały 
dochodzenie o nielegalną sprzedaż. 
Sprawę ostatecznie skierowano do 
Prokuratury, a burmistrz miasta 
Głogowa o mało co nie został z te-

O odbudowę miasta

Głogów

dują się w  adm inistracji PN Ż albo 
są to tzw. bezpańskie ziemie.

W ostatniej dekadzie m aja w  akcji 
siewnej pracow ało ogółem  ok. 77 ty­
sięcy koni, pona-i 26 tysięcy sztuk 
bydła roboczego i 1333 traktorów.

1 (E. W.)

Obrady WRN
ubiegłej jesieni obsiano na terenie 
w oj. w rocław skiego 1.043.879 ha. Do
jesieni roku bieżącego pozostanie 
odłogiem  jakieś 15% ogólnej pow ie- 1 
rzchni ziemi ornej. Obszary te zn aj- i

Jelenia Góra 
Kukuiużmkism

uad Jelenią Górę
(KSP) W  związku z m ającym i się 

odbyć w  Poznaniu Ogólnopolskimi 
Zawodam i, Aeroklub Jeleniogórski 
organizuje w  niedzielę 15 czerwca 
pierwsze elim inacyjne zawody m o­
deli latających. Początek zaw odów  
o  godz. 14. M odele sam olotów w y ­
konała młodzież Szkoły M odelar­
stwa Lotniczego.

Jest to pierwszy tego rodzaju w y ­
stęp publiczny Szkoły. Pokaz prac 
naszej młodzieży napewno spotka 
się z zainteresowaniem społeczeń­
stwa. które pow inno tłumnie w y ­
pełnić lotnisko przy ui. Chłopskiej!

Bilety wstępu dla dorosłych u po­
ważniają do lotów  bezpłatnych „ku - 
kurużnikiem " nad Jelenią Górą. Co 
dziesiąty, wylosow any biiet wstępu, 
służyć będzie jednocześnie za bilet 
bezpłatnego latania propagandow e-, 
go. Autobusy PK S-u będą kursowa­
ły tego dnia na trasie P lac Prez. 
Bieruta —  lotnisko.

Pieniądze u najpiiideisze p o r a j
ZIEMIE
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Kwiatki powiedzcie jej.
O deb itach  M iejskiej Rady 

N arodow ej pisaliśmy bardzo 
obszernie przez trzy dni. D o­
wiedzieliśm y się z nieb, ile 
miasto ma w ydatków  i ile d o ­
chodów , jakie są plany i za­
mierzenia na przyszłość. M ię­
dzy innym i dowiedzieliśm y 
się z radością, ,że aby nie po ­
zostać w  tyle za innymi, i. my 
przew idujem y pew ne nagrody 
dta literatów, m uzyków, rzeź­
biarzy, naukow ców  itp. O ile 
szanowne grono radców’ m iej­
skich nie m iało zastrzeżeń co 
do tych nagród, to  pewne róż 
n ice zdań w yłon iły  się co do 
ich  wysokości. Jedni chcieli 

w ięcej, inni mniej. Skończy­
ło się wszystko krakowskim 
targiem , mianowicie łak, że 
ustalono pewną sumę ogólną, 
która następnie bętlżie rozdzie 
lona według uznania specjal­
nego komisji. Zainteresowani 
w ięc już  dziś m ogą się za­
brać do pracy, a napewno, 
jeżeli będą pieniądze to na­
groda jakaś kapnie.

M iędzy innymi przew idzia­
na jest również nagroda za 
w ykonanie projektu pom nika 
Kościuszki. Jak wszystkim 
wiadomo, na m iejscu gdzie ma 
on stanąć stoi narazie głaz, 
dziś otoczony małym skw er­
kiem. Niestety, nasza m iłują­
ca przyrodę publiczność w ro­
cławska w żaden sposób nie 
może patrzeć na kwiatki ro ­
snące na tym skwerku i stale 
je  zrywa. Kiedy nieomal m ło­
dzian, w racający ze swą bog­
danką z kina, uważa sćfeie za 
szczyt galanterii ofiarować 
sw ej damie kwiatek, urwany 
wlaśnłe z tego skwerku, 

c  -■

K ierow nictw o plantacji miej 
skich nsnwa jak  może te u- 
szkodzenia ale w obec często­
tliw ości działania opuszcza 

J u ż  bezradnie ręce.
Ponieważ, jak wiem, wszel­

kie apele do uczucia naszych 
współm ieszkańców, jeżeli cbo 
dzi o takie sprawy, zawodzą 
(pisaliśmy już nieraz na te­
mat niszczenia ogrodów  i zie­
leńców  i nic nie pom ogło), 
w obec tego apelujem y do je ­
dynej n iezaw odnej instam ji, 
a m ianow icie do MO, ażeby 
przynajm niej ten skwerek w 
środku miasta, wzięła pod 
szczególniejszą swą opiekę.

H .W iC Z.

Zderzenie samochodów
(—) Na rogu  ulic gen. Świerczew­

skiego :i  Pułaskiego samochód cię­
żarow y w jechał na sam ochód oso- 
iow y. W ypadku w  ludziach na szezę 
ścic nie było. Sam ochód osobowy u- 
iegł pow ażnym  uszkodzeniom  Bez­
pośrednim pow odem  wypadku byl 
w óz tram w ajow y, który  przesiania! 
w idoczność k ierow com .

Msfile będzie można sprzedawać i wywozić
Jedną z trudności w spłacaniu na­

leżnych rat za nieruchom ości pon ie­
mieckie jest brak gotów ki u  nabyw ­
ców. Celem umożliwienia jednak 
tych spłat M inisterstwo Ziem  Odzy­
skanych w ydało zarządzenie, na pod 
stawie którego każdy posiadacz ru­
chomości poniem ieckich. zgłoszo­
nych do nabycia w  OUL, ma prawo 
do w yw ozu dw óch  jakichkolw iek 
przedm iotów (mebli) do dzielnic cen 
trainych i indywidualnego ich sprze 
dania. Odnosi się ta jednak tylko 
do tych nabyw ców  mienia rucho­
mego poniemieckiego, którym  nale­
żność w ycenionego mienia przekro­
czyła sumę 5000 zl.

Odpowiednie zezwolenia na w y­
w óz jednej lub dwóch ruchomości, 
które zostały zgłoszone na form ula­
rzu spisow ym  w ydaw ać będzie OUL.

Przy w ydawaniu tych zezwoleń 
gatunek i jakość nie będzie brana 
pod uwagę i dany kandydat ma pra­
w o indywidualnego w yboru  tego. cc 
pragnie sprzedać. Przy otrzym ywa­
niu zezwolenia musi być złożone zo-ń 
bowiązanie. że petent zobowiązuje ; 
się w7 terminie 14 dniowym  od  chw i- 1 
li otrzymania zezwolenia uregulować

swą należność za meble w  OUL., 
pod rygorem  utraty wszystkich po­
siadanych ruchomości.

Zarządzenie Ministerstwa powitać 
należy z dużym uznaniem. Umożli­
wia' ono niezam ożnym płatnikom u - 
zyskanie gotówki na pokrycie zobo­
wiązań, a nawet przy dzisiejszych 
wysokich cenach na m eble w niektó 
ryeh wypadkach otrzymanie mebli 
za darmo, przez uzyskanie 'p ew n ej 
nadwyżki ze sprzedaży.

Celem ułatwienia procederu sprze

dąży poszczególni nabyw cy mogą łą­
czyć się w  gćupy, następnie zaś 
przedstawiciel takiej grupy, zaopa­
trzony w  indywidualne zezwolenia 
sprzedawców, uskuteczni szybką i 
sprawną sprzedaż na terenach cen­
tralnych.

Niewątpliwie to nowe zarządzenie 
Ministerstwa Ziem  Odzyskanych bę 
dzie miało duże znaczenie dla pra­
gnących nabyć ruchom ości dom owe.

T. T.

Wypadki... kradzieże
Ukradł dywar

(I) M O zatrzymała M orocha Jana 
pode rżanego o kradzież dywanów  
z kościoła Garnizonowego św. Elżbie 
ty. D yw any w krótce odnaleziono i 
zwrócono do kościoła-

Porażony prądem 
(-—) 12 letni St. Dybała wdrapał 

;;ę na słup z przewodam i elektrycz­
nym i w ysokiego n a p ię c i  i uległ 
porażeniu. Ofiarę własnej lekkom yśl 
ności przewieziono w  stanie ciężkim 
do szpitala.

jg s a l i  t ą łfo w e /

Tramwaj i pijany szofer
Pewien szofer, którego nazwiska nie 

udało się ustalić, jechał uli-cą Ogrodo 
wą, od Dworca Głównego. A że był 
nieco „pod gazem", więc jechał też pel 
nym gazem, i to nieprzepisowo, bo le 
wą stroną ulicy. Z przeciwnej strony 
nadjeżdżał tramwaj nr. „2". Zdawajo 
się, że musi dojść do zderzenia i kata 
strofy. Lecz motorowy zahamował gwał 
townie wóz, tak, że kilku pasażerów 
wi udało się także zatrzymać auto w 
padło na podłogę, a pijanemu szofera- 
odległości paru metrów od tramwaju.

W tramwaju jechał milicjant, który 
/wysiadłszy zapisał nr. auta i chciał wy 
legitymować szofera. Świadkowie >ego 
zajścia widzieli, że szofer podobno coś 
wcisnął milicjantowi w7 rękę, niewiado 
mo co: legitymację czy... co innego, 
po czym szofer oałkowicie oprzytom­
niały spokojnie adjecha}, a milicjant 
poszedł piechotą w stronę dworca. Kon 
duktor, młody i zapalczywy chłopak, 
krzyknął za nim:

— Patrzcie się ludzie, milicjant wziął 
łapówkę i puścił woćno szofera...

Milicjant wrócił się do tramwaju, 
wylegitymowai konduktora i  zrdbił na 
niego doniesienie.

Przed kilku dniąmi konduktor 
M.W. stanął przed sądem, oskarżony 
o obrazę milicjanta pełniącego służbę. 
Oskarżany potwierdza swoje zezna­
nie, że pijany szofer coś wsuną} mili­
cjantowi w łapę i że ten puścił go 
wolno...

Milicjant temu zaprzeczył i twier­
dzi, że zapisał numer auta.

— To za mało — mówi przewodni­
czący Sądu — dlaczego pan nie zażą­
dał jege legitymacji?

— Myślałem, że numer auta wystar 
czy — tłumaczy bardzo niepewnym 
głosem milicjant, jąkając się, widocz­
nie nie bardzo jeszcze doświadczony 
w swym fachu.

— I skutek był taki, że szofer, głów 
ny sprawca tego zajścia, został niewy 
kryty — zauważa prokurator.

Przełożony konduktora wydaje o 
nim jak najlepsze świadectwo, a pro­
kurator zrzeka się oskarżenia, bo, zda 
niem jego, oskarżony działa} w dobrej 
wierze, a wszelkie pozory świadczyły 
przeciwko milicjantowi.

Sąd oskarżonego uniewinnił, a ta jem 
niczy szofer, główny sprawca tego zaj 
ścia śmieje się zapewne w kułak, czy­
tając szczegóły tej rozprawy i rozbi­
ja się dalej po ulicach miasta.

Pod gazem i na pełnym gazie...

Z zawiedzionej miłości
(I) W  swoim mieszkaniu popełnił 

sam obójstwo niejaki Golaj Stefan, 
lat 31 zam. przy ul. Kościuszki 192. 
Denat powiesił się na własnym  pa­
sku zawieszonym na klamce. P ow o­
dem sam obójstwa był praw dopodob­
nie zawód miłosny.

Nie udał się napad
(I) W  związku z napadem z bronią 

w  ręku na mieszkanie Banach Zofii 
zam. parzy ul. Sw. W ojciecha 30, 
stwierdzono, iż dw óch nieznanych i 
zamaskowanych osobników  po o - 
twarciu w ytrychem  drzwi od  m ie­
szkania zastało w ewnątrz właściciel 
kę. Jeden z osobników  sierroryzc 
•wal ją  pistoletem i rozkazał położyć 
się je j na podłodze, drugi zaś w yjął 
z kieszeni sznur, chcąc ją  zwią­
zać.

Napadnięta wszczęła krzyk bie­
gnąc do okna. Bandyci spłoszeni 
krzykiem  rzucili się do ucieczki w y­
biegając na ulicę Szczytm cką i kry­
jąc się w  gruzach. Wszczęty pościg 
nie dał żadnego wyniku.

Ujęcie sprawców napada
(I) M. O. aresztowała Szułowicza 

Edwarda za usiłowanie napadu z bro 
nią w  ręku na nieznaną kobietę. Zna 
leziono przy nim  broń krótką marki 
„Czeska Z brojów ka". W foku docho 
dzeń aresztowano Borowskiego R o ­
mana, który również brał udział w  
tym napadzie i posiadał broń.

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrp

Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia 
we Wrocławiu

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie rozdzielni wysokiego napięcia 10 kV na terenie radio­
stacji nadawczej w Żórawinie.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 czerwca 1017 r. o godz. 11 w Dy­
rekcji Okręgowej Polskiego Radia Wrocław — Krzyki, gdzie należy 
złożyć oferty w wyżej podanym terminie.

Info macje można otrzymać w godzinach urzędowych w Wydzia­
le Technicznym Dyrekcji Okręgowej Polskiego Radia Wrocław — 
Krzyki.

Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia we Wrocławiu zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu oraz 
prawo unieważnieuia przetargu bez podania przyczyn.

KI 830

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zakład Czyszczenia Miasta we Wrocławiu, ogłasza przetarg nieograni­

czony na wydzierżawienie przedsiębiorstwa rozlepiania afiszy we Wro- 
eławiu.

Warutnki dzierżawne do przejrzeń: w Dyrekcji Zakładu Czyszczenia
Miasta, Wrocław, ul. Traugutta 76/78 w godz. od 9-tej do 13-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowycn, należy skła­
dać do dnia 26 czerwca 1947 r. go-dzma 11-ta rano w  Dyrekcji Zakładu 
Czyszczenia Miasta, poczym nastąpi tamże, w  pokoju nr. 6 komisyjne
otwarcie ofert. _

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości zł., w gotowce,
lub papierach -wartościowych o bezpieczeństwie papilarnym.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, -względnie unie 
ważróenia przetargu bez podania przyczyn i p o n o s z e n i a  jakichkolwiek od­
szkodowań. DYREKCJA ZAKŁADU.

Lista dyżurów lekarzy Ubezpieczała! Społecznej
na miesiąc czerwiec 1947 r.

15.VI.1947 r.
Lekarze Domowi

Obw, I Dr. Dum ewski Marian ul. Traugutta *14
Obw. n  Dr. Sztok Karolina ul. Poniatowskiego B.
Obw. III Dr. Piotrow sk A lfred  ul. Dem bowskiego N.
Obw. IV  Dr. Leligdow icz Adolf _ ul- Grudziądzka FUR.

Lekarz specjalista ginekologii i położnictwa:
Dr. Stożyński Jan, ul. Smoluch owskiego 50. 

gjgQg - ' Lekarz Naczetny
Ubezpieczaini Społecznej

DR. J. KOSIŃSKI__________

Państwowy Teatr Dolnośląski
W niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 

10-tej „Sen nocy letniej" z Janem 
Kumakowiczem.

Dnia, 17 czerwca b. r. o  godz. 19 
odbędzie się w Państwowym Teatrze 
Dolnośląskim, premiera komedii CJ 
B. Shaw‘a p. t.: „Uczeń diabła". W 
komedii tej wystąpią gościnnie znako 
mici artyści scen polskich — Ir oj} a 
Górska i Dobiesław Damięcki. — 
„Ucznia diabła" — reżyseruje Do­

biesław Damięcki przy współpracy 
M. I. Jablonkówny. Scenografia — Ję 
rzejewski i Lange.

Opera Dolnośląska
W niedzielę, dnia 15 b. m. o go­

dzinie 15-tej „Traviata“ .
Popularny

W niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 
19-tej „Roxy“ .

Lalki i Aktora
W sobotę, dnia 14 b. m, o godz. 16

— „Jak Sewerysio nauczył się tablicz 
ki mnożenia", przedst. zamknięta dla 
dzieci.

Kina
..ŚLĄSK" — film prod. ameryk. — 

„Niewidzialny detektyw".
,WARSZAWA" — film prod. szwe­

dzkiej — „Nauczycielka bawi się". - 
„O D RA" — film prod. poi. — „Skła­

małam"
„POLONIA" — film prod. szwedz. — 

„Skandal".
„PIONIER" — film prod. radz. —

„Zuch dziewczyna".
„TĘCZA" — film prod. radz. — „Za­

klęta narzeczona".
„FAM A" — film prod. ang. — „Nie­

uchwytny Smith".

Radio
NIEDZIELA, 15 czerwca 1947 r.

6.57 Sygnał. 7.02 Muzyka. 8.00 Dzień 
nik. S.2J Program r>a dzień bieżą:y. 
8.25 Muzyka. 8.53 Pogadanki na dzień 
bież. 9.25 Muzyka. 9.50 Transmisja z 
kościoła. 10.00 „Baśni Śląskie". 10.45 
Aud. Z-w. S. Chłops. 11.05 Koncert. 
11.57 Hejnał. 12.03 Poranek symfoni­
czny. 13.30 Niemcy po wojnie. 13.40 
Aud. dla świetlic wiejskich. 14.25 Re­
cenzja. 14.35 Chwila Biura Studiów. 
14.40 Teatr wyobraźni. 1520 Koncert 
Pol. Kapeli Lud. 16,00 Aud. dla dzie­
ci. 16.20 „W studiu na próbie". 16 50 
Koncert z płyt. 17.00 „Podwieczorek 
przy mikrofonie". 1S.15 „10 minut po 
ezji". 18.25 Audycja wojskowa: 1S.55 
„O roli jednostki w historii". 1905 
„Uśmiech i piosenka". 19.40 Aktual­
ności dźwiękowe. 19.57 Hejnał. 20.02 
Dziennik. 20.20 Audycja muzyczna.
21.00 Z szerokiego świata. 21.10 ,,Z 
zapomnianych naszych pieśni". 21.35 
„U naszych przyjaciół" aud. p. t.. Frań 
cja przemawia do Polski. 22.05 Wiado 
mości sportowe. 22.15 Muzyka taneoz.
23.00 Ostatn. wiad. 23.15 Program na 
dzień następny. 23.25 Lok. program 
na jutro. 23.30 Koncert życzeń. 23.55 
Wiad. z ost. chwili. 24.00 Hymn.

OFIARY
Słuchacze kursu kierowników kolo 

nii letnich dla dzieci — zamiast kwia 
tów dla wizytatora Niewiadomskiego
— wpłacają na akcję kolonii letnich 
dla dzieci — kwotę zł. 2.000 i  wzywa 
ją do kontynuowania składek — pra­
cowników — P. C. H.

Zrzeszenie Drogistów R. P., 
Dolnośl. — zł. 3.800.

Okr.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zakład Czyszczenie Miasta we Wrocławiu, ogłasza przetarg nieograni­

czony na wydzierżawienie stoiska rowerowego przy gmachu Zarządu Miej­
skiego, Podwale Świdnickie.

Warunki dzierżawy — do przejrzenia w  dyrekcji Zakładu Czyszczenia 
Miasta, Wrocław, Traugutta 76/78 w godzinach od 9-tej do 13-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych, należy skła­
dać do dnia 2tż czerwca 1947 r., godz. 10-ta rano, w dyrekcji Zakładu Czy­
szczenia Miasta, po czym nastąpi tamże, w pokoju nr. 6 — komisyjne ot­
warcie ofert.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 4.000 zł.
Zakład Czyszczenia Miasta zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe 

lenta, względnie unieważnieni^ przetargu bez podania przyczyn i  ponosze­
nia jakichkolwiek odszkodowań.
£-1836 DYREKCJA ZAKŁADU.

OGŁOSZENIE
Zarząd W ojewódzki Towarzystwa 

Uniwersytetu Robotniczego w e W ro­
cławiu ogłasza wpisy na Uniwersy­
tet Powszechny TUR, na rok szkol­
n y  1947-48 w  sekretariacie Poniato­
wskiego 9, godz. 16 — 19-tej 
5219 DYREKCJA U. P.

Wydział Powiatowy w Jeleniej Górze
ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG USTNY
na zbiór czereśni/śliw7 i jabłek z drzew w ogrodzie Wydziału Po­
wiatowego, znajdującego'się w Matejkowicach pod Nr 4 gminy Sobie- 
szew. Przetarg odbędzie się dnia 19 czerwca 1917 r. o godzinie 11 
w b iu rze 'Wydziału Powiatowego w -Jeleniej Górze gmacli Starostwa 
Powiatowego pokój Xr 30.

Drzewa można oglądać po uprzednim porozumieniu się w biurze 
Wydziału Powiatowego.

wz Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Wkestarosła Powiatowy 

K1S28 WALENTY PIOTROWICZ

j / i p i s r
Naukowy Instytut Rzemieślniczy we 

Wrocławiu, PI. Muzealny 16, pok. 20. 
Ogłasza ZAPISY na 2-u miesięczna 
dokształcające kursy, przysposabiają­
ce do egzaminów czeladniczych i mi­
strzowskich.

1) dla instalatorów elektrycznych;
2) dla elektryków samochodowych;
3) dla ślusarzy samochodowych;
4) dla krawiectwa;
5) ogólnokształcący.

POCZĄTEK WYKŁADÓW 
Z DNIEM I LIPCA 1947 R.

Warunki przyjęcia:
a) świadectwo ukończenia szkoły 

powszechnej;
b) metrykę urodzenia lub odpis do­

wodu osobistego; •
c) świadectwo pracy w danym rze­

miośle. _
Bliższe informacje otrzymać można 

w  sekretariacie w godzinach od 10-ej 
do 17-ej. K-łS2x
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ĘJwaąa sklepy i s lo ló n /lr l
Spcłdzieinia Owocarsko-Warzy wsicza Samopomoc Chłopska

WROCŁAW, biura Kołłątaja 15

zawiadamia:
że prowadzi sklepy hurtowe swojej branży

Nr. 1 - przy ul. K o t ł a  ta ja 15 
Nr. 2 - przy ul. Sienkiewleza 89

oraz uruchamia główny punkt hurtowej sprzedaży 
w a r z y w  i o w o c ó w  przy ul. Sienkiewicza 8

Codziennie świeże warzy wa i owoce.
Ceny niskie — towar pie rwszorzędnego gatunku. K-1818

Państwowy Browar Piastowski
Wrocław, ul. M. Stalina 204

ogłasza  
PRZETARG NIEOGRANICZONY

ńa roboty budowlane w budynkach Browaru ,.Mieszczańskiego*, ul. Hubska 
nr. -44. Informacje i podkładki ofertowe można otrzymać 2a opia i o, w  Bro 
warze Piastowskim. Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 fc. m. o  g o ń . 11-tej. 
Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo zmiany roimiarótt robót, 
wyboru oferenta oraz unieważnienie przetargu.

K-1883

C E N N I K
Zarząd Miejski m. Wrocławia Oddział Aprowizacji i Handlu 

podaje do powszechnej wiadomości ceny wolnorynkowe artykułów spo- 
żywczycii obowiązujących na wolnym rynku, ustalone przez. Miejską 
Społeczną Komisję Cennikową.

HURT DETAL
510.—*- 530.—
— _ 380 —
10.—  11.—
60.— 75.—

Za Prezydenta Miasta Wrocławia 
'(—) Mgr JAKUBOWSKI MACIEJ 

Naes. Wydz. Administracyjnego

masło śmietankowe 1 kg 
masło wiejskie 1 kg 
jaja 1 szt. 
ocet 1 litr 6 proc.

K1831

K-1789

K U P I M Y
Pom pki Boscha —  trzy oddzielne 
do 3-ch  cylindrow ego silnika M A.N., 
70 KM, 7 0 0  obr/min. w razie braku 
pom pek pojedynczych kupimy 3-kę 
Boscha całą do powyższego silnika 
—  Średnica cyL 175, skok 210. Zgło­
szenie pod Nr. 5180. 5180

BANK
GOSPODARSTWA SPDŁDZIRŁCZKfin

GROMADZI WOLNE
% N E  Ś W I A T A  P R A C Y !  Z A S I L A  P R Z V -
JALNYM KREWTEM GOSPODARKĘ

SPObDZieiEZA
K-1267

O B N IŻ K A  ceny olejów
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 
Olejarskiego, oddział Sprzedaży w e  
Wroeławiy. o b n i ż y ł o  c e n y  
o l e j ó w  z dniem 12 czerwca br. 
Dla hurtowników specjalny rabat. 
Inform acje W rocław , ul. Lelewela 
17 —  tel. 24-25 i ul. Henryka Bro­
datego 8 (boczna Pom orskiej) 5209

OGŁOSZENIA D R O B N I
HANDLOWE

GUMOWE nici — kupię. Jel. Góra, 
ul. Piotra Skargi. 12. Marczak. K-1738

KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko­
we kupuje, sprzedaje Księgarnia Nau­
kowe. Wrocław Wita Stwosza 3.

K-1576
AGAR — agar kupujemy stale „Łe­
chta" Warszawa, Jakubowska 18.

K-1655
WÓZKI: — autka i sportowe craz za 
banki w dużym wyborze poleca: „Baj 
Jz:ecięcy“ , Wrocław, ul.- Szczytnicka 
nr. 46 (dojazd tramw. „1“  do Placu 
Grunwaldzkiego"). 4S96
KUPIMY zaraz motor ewentualnie 
blok do smochodu osobowego 4 cylin­
drowego Fiat Włoski i 98 C Spółdziel 
nia ,Les“ Jagiellończyka 38, tel. 236.

5134
OBSTĄPIĘ sklep spożywczy z miesz­
kaniem przy ul. Kurkowej Nr. 41.

5119
Of.ÓW miękki w blokach t złomie, cy 
nę czystą kupuje: Wytwórnie Tub
„Stannogref * Warszawa, Sniadeokich 
Nr 10. K 1790
ODSTĄPIĘ w dobrym punkcie, sklep 
rzeźniczo -  wędliniarski z powodu wy­
jazdu. Wiadomość na miejscu. Wroc­
ław, Sępa -  Szarzyńskiego 79 (obok 
Nowowiejskiej). 5216
OBSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosztów 
remontu. Wiadomość Stalina 7 w 
sklepie 5200

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W  TEKŚCIE; do
100 mm. zł. 50 za 1 mm. przy 
szer. 1 szp., od 191 do 200 mm. 
zł. 60 za 1 mm. przy szer. 1 szp., 
pow yżej 200 mm. zł. 70 za 1 mm. 
przy szer. 1 szp. OGŁOSZENIA 
Z A  TEKSTEM: do 100 mm. zł. 
35 za 1 mm. przy szer. 1 szp., od
101 do 200 mm. zł. 45 za 1 mm. 
przy szer. 1 szp., pow yżej 200 
nim. zł. 55 za 1 mm. przy- szer. 1 
szp.. OGŁOSZENIA DROBNE — 
poszukiwania rodzin i osobiste: 
za 1 słowo zł. 15. Handlowe za 
1 słowo zł. 20. Poszukiwania pra 
cy  za 1 słowo zł. 10. Zguby i u- 
nieważnienia za 1 słowo 'zł. 15. 
NEKROLOGI: do 50 min. zł. 30 
za 1 mm. przy szer. -1 szp., od 
51 do 100 mm. zł. 40 za 1 mm. 
przy szer. 1 szp., od 101 do 150 
mm. zł. 60 za 1 :nm. przy szer. 
1 szp., pow yżej 150 mm. zł, 80 
za 1 mm. przy szer 1 szp. Za­
strzeżenie miey.ca w  tekście 100 
proc. drożej Zastrzeżenie m ie j­
sca za tek,\?m 50 . roc. drożej, 
Ogłoszę;.'!,*) . 'U -z ie ln : i świąte­

czne “ ł proc. drożej.

MOTOCYKL „Żuendapp" i „DKW " 
200-ki ,w dobrym stanie do sprzedania. 
Wrocław. Wincentego 20 f-ma „Agri- 
ccda". 5179
WARSZAWIACY! Załatwiamy każdą 
transakcję — przyjmujemy zlecenia 
sprzedaży domów, wilii wypalonych 
— załatwiamy szybko, solidnie, facho­
wo. Biuro Zleceń Tryeh — Gregorc- 
wicz. Warszawa, Jerozolimskie 45 — 5.

K  1798

TUR o r g a n i z u j e
od  1 lipca 6-miesięczny bezpłatny, 
internatowy KURS STOLARSTW A 
BUDOWLANEGO. Wymagana szko­
ła powszechna 2 łata praktyki. Po 
egzaminie dyplom czeladniczy Zgło­
szenia na piśmie TUR W rocław, 
Piotra Skargi 23. 5275

BUFETOWĄ reprezentacyjną do re­
stauracji, oraz wykwalifikowaną ku­
charkę' przyjmie Restauracja ul. Koś­
ciuszki róg Cieszyńskiej nr 167 5199

DYREKCIA LASÓW PAHSTWOWYCH
Okręgu Wrocłatuskiego, Wrocław, ul. Bujwida 31 
posiada d o  sprzedaży

drewno remanentowe, nżytkowe, okrągłe rodzajów iglastych (sosna, 
świerk), nadające się do przetarcia, względnie do użycia w stanie «- 
krąglym. Drewno- może być przetarte na miejscu i wywiezione w sta­
nic tarcicy.
Nabywcy otrzymują zezwolenie ne wywóz z  terenu Dolnego Śląska.
Informacji udziela:
Dyrekcja Lasów Państwowych we Wrocławia, Wrocław, ul. Bujwi­
da 31. Biuro Użytkowania i Zbytu Drewna, pokój nr. 53.

DYREKTOR LASÓW PAŃSTWOWYCH 
K-17C8 (—) INŻ. JAN TOMAKA

FABRYKA Artykułów Spożywczych, 
zatrudni we Wrocławiu: 1 księgowe­
go, 1 maszynistkę ze znajomością ste 
nografii i księgowości. Zgłoszenia:
„Słowo Folskie". Krupnicza 13 pod 
„Fabryka Spożywcze" K-1S15

U Ż Y W A N E  W Ł O S I E
MATERACOWE

‘ ; . - 1
włosie końskie, bydlęce.

; W y c z e s k i  w ł o s i a . ;
>

W ło sie  sztuczne it.p
kupują stale

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZERÓBKI WŁOSIA 

WROCŁAW, Kaszubska 16
(obok Pom orskiej). K1751

POSZUKIWANY inżynier - chemik, 
spec. do wyrobu mydła. Warunki do 
umowy. Poszukuje Spółdzielnia P. Z. 
Z. D., Świdnica M -R ż-nrrerskieso 
nr. 15. K-1S07

SKLEP odstąp-ję punkt pierwszorzęd­
ny. Informacje, ul. Stalina 22 — ga­
lanterie. 5229

PRZYJMĘ wykwalifikowanych mor.te 
■rów śnst. wodoć. kanał, i ogrzewania. 
Zgłaszać się ul. Kuźnicza 29-a m. 4, 
godz. 18 — 20. 5265

SPRZEDAM kompletne urządzenie fa- 
bryki lemoniady. Oferty pisemne: Pru 
szków, Mickiewicza 4 — 7,- Wójcie 
ohowśki. K 1797
SKLEPOWA lokal obszerny, nadający 
się na każdą branżę, w najlepszym 
■punkcie Wrocławia odstąpię. Wiado­
mość: Stalina 102 u zegarmistrza. 5252

POTRZEBNA zdolne siła biurowa, pi­
sząca na maszynie. Zgłoszenia, ul. 
Kluczborska 21, mieszk. 3. godz. 17 
do 19. 5296

WYDZIERŻAWIMY fciosłki w  dobrym 
punkcie.. Wiadomość „Trybuna Dolno­
śląska" Dział Ogłezeń Nr. .,100". 
______________  K 1S22
TRUMNY najtaniej w wytwórni Dłu­
gosza 64. tramwaj Nr. 6. -5197

SPRZEDAM maszynę do pisania w do 
brym stanie, wiadomość, ul. Elizy O- 
rzeszkowej 40, III p,, m. 13. Oglądać 
można od godz. 2 — 4. 5302

SPRZEDAM nóżki i puszki do lodów, 
wiadomość, Wrocław, Aleje Słowac­
kiego 19 (obok Województwa). 5290

KARTONIARZA lub. fach siłę żeń­
ską ze znajomością wazelk. prac i ma 

jszyn do Wrocławia, poszuk. natych- 
i miast zgłoszenia ped ,.Kartoniarz“ .

______________ 5292
j POSZUKUJĘ precyzyjnego mechsnd- 
! ka — wiadomość: Wrocław, Aleje Sło 
iwackiegoo 19, (obok Województwa).

5291

POSZUKUJEMY przedstawicieli wpro 
wędzonych w branżę spożywczą. O- 
feriy, referencje „Słowo Polskie" pod 
„Branżysta". . 5280

WYSOKI zarobek! Poszukujemy sprze 
dawców — mężczyzn — kobiet, do 
roznoszenie lodów. Zgłoszenia: ul. Re 
formatka 29 (dawniej Lutherstrasse), 
boczna M. Curie -  Skłodowskiej, parzy 
Piacu Grunwaldzkim. 5272

Szkoła  I t i e r o H c ó i i
Sam ochodowy eh

INŻ. JERZEGO KLEBERA 
we Wrocławiu, ul. Kuźnicza 2i»a 

przyjmuje stale zapisy oa kursy wy- i 
szkoleniowe. K ■ 526 i

NMTfKNIBffl
K R E M

PRZfiCIWKO PKS0M

K  1794

POSZUKUJĘ 2 lub 3 .pokoje, kuchnia 
łazienka, bez — ewentualnie z mebla­
mi. Dzielnica obojętna. Koszta remon 
tu zwracam. Pośrednictwo wynagro­
dzę. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" Nr. 
„5191". 5191

LOKAL 4 i  pół pokojowy z komfor­
tem odstąpię za zwrotem kosztów re­
montu. Wied. Matejki 3 m. 5. 5251

WILLA łub domek jednorodzinny, 
pożądany ogródek, dogodna komuni­
kacja — poszukiwane. Zwrot kosztów. 
Pośrednictwo nagrodzę. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie" Krupnicza 13 ood 
„Wanda". 5264

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA KO 
LEJOWA — KONWOJE — MAG AZY 
NY — szybko — solidnie — „TRANS- 
DAL" — Świdnicka 40. K 1556

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela­
nowe) wykonywa „El-Cha-Film“ , War 
szawa, Jerozolimskie 27. Prowincję in 
formujemy listownie. K  1760

PRZEPISYWANIE na maszynie, tłu­
maczenie, " kopiowanie planów, doku­
mentów, św. Wojciecha 62 — 11. 5145

KSIĘGOWOŚĆ zakładam — nadzoru­
ję. Zgłoszenia: Wrocław 1-den, Skryt 
ka pocztowa 50. 5193

1 WILLĘ jednorodzinną lub dwurodzin- 
! ną, kompletnie umeblowaną w okoii- 
j cy Sępolna — Zalesia — Karłowic — 
I poszukuję. Zwrot poniesionych kosz­
tów. Zgłoszenia pisemne do „Słowa 
Polskiego" pod nr. „5301. 5301

JADALNIĘ gabinet, kupię. Zgłosze­
nia — Sępolno, Wacława Szymanow­
skiego 17. 52S9
ZAPROWADZONY sklep galanteryj­
ny, ul. Piastowska — oddam za 
zwrotem kosztów. Wiadomość, Walecz 
nych 46/1. ■■ 5288

■ POKOJ lub dwa z kuchnią (umeblo­
wane) — poszukuję. Zwrócę koszta re 

i mon tu. Henryka Prawego 3/1. 5297

ZGUBY UNIEWAŻNIENIA

POSZUKUJĘ 2 lub 1 — pokoje z ku- 
j-chmią, ewent. z meblami, za zwrotem 
i kosztów. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
i ped nr. „5279**. 5279

; ZGUBIONO teczkę brązową z deku- 
jmentami. Uczciwy znalazca otrzyma 
nagrodę 15.909 zł. Z-glcsić się ul. Ło­
wiecka 9, *n. 12 (dawna Strzelecka).

POSZUKIWANIA RODZIN

j KOŁDRY z waty, puchu, przeróbka 
S pierzyn na kołdry. Świdnicka 34. 5263

I RADIOTECHNICZNA Spółdzielnia 
i Pracy, Wrocław, Rynek 15, II piętro. 
Wykonuje wszelkie prace w zakresie 
radiotechniki. Naprawa i strojenie ra 
dioedtoiomików, reperacje głośników, 
nawijanie transformatorów. 5274

! PLISOWANIE, mereżki, okrętke, deka 
tyza. Wrocław, „MARIETTE", ul. gen. 
K. Świerczewskiegoo 42. 5300

PIECZĄTKI, godła emaliowane i  me­
talowe, szybko i solidnie — Wytwór­
nia Pieczątek — Adam'Kapela — Wro 
cław, Szewska 66/67. 5273

POSAD POSZUKUJĄ
LEKARSKIE

j SZOFER poszukuje posady od zaraz.
■ Zgłoszenie pod „Szofer", Słowo Pol- 
i skie". 5243
BEDNARZ — karta rzemieślnicza, zna 

| wszelkie roboty w zakres bednarstwa j  
i wchodzące, poprowadzi warsztat — po i 
i szukuje pracy. Zgłoszenia — Oleksy j 
| Zdfisław, Kamienna Góra, Pederew- 
j skiego 11. 5108r
j OBEJMIE zarząd gospodarstwa domo- 
I weg ł u samotnych ewentualnie ogrod 
nictw-J. Pcczta Marcinowice powiat 
Świdnica dla „Karoliny". 5183
KUPIEC solidny, przyjmie posadę ma 
gazyniera lub podobną. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie'* — „Magazynier".

5276

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH, wznowił przyjęcia po 
choróbie lekarz Janusz Łosiński i przyj 
muje codziennie od 2 — 6-iej popolud 
miu. WROCŁAW, CHROBREGO 20, 

i II PIĘTRO (OBOK DWORCA OBRY).
. K-177S

POSZUKIWANA Irena Roszek z do­
mu Lewińska, lat 48, zamieszkała do 
1939 r. we Lwowie, dia udzielenie waż 
nej wiadomości. Zawiadomić za wyna­
grodzeniem — Dr. M. Parkier. Dzierżo 
niów D./Śląsk, Żymierskiego 1. K-1796

NAUKA

WOLNE POSADY
] MYDLARZ, specjalista do wyrobu my 
j ała, potrzebny. Warunki dobre: Ofer 
i ty: „Słowo Polskie" pod „Speojalista", 
i ' 0298

■ HANDLOWE kursy korespondencyjne 
' — księgowości — matematyki — orga­
nizacji. Zgłoszenia Wrocław 1-den, 
Skrytka pocztowa 50. 5193a

; MATURZYSTA udziela tanio lekcja. 
; Zalesie, Moniuszki 16 m. 5 cd 3 do 5.

5255I    — — —   —
LOKALE

j p o k Oj  umeblowany, ewentualnie z 
i utrzymaniem Rynek — Dworzec Głów 
j ny poszukiwany dla samotnego pana. 
Cena obojętna. Zgłoszenia pod nr. 

! 7275. 5089

KTOKOLWIEK wiedziałby o losie Ja 
na Leligdowicza, który w 1941 r. 
został wzięty ze Lwowa do Armii 
Czerwonej i był w artylerii w Umę­
czy, obi. Oreł — proszony jest o  po­
wiadomienie metki — AłbeTtyny Leli 
gdowicz, Wrocław, ul. Grudziądzka 
nr. 85. 5394

ROŻNE

CIOCIA GIENIA zasyła pozdrowienia 
imieninowe Janowi Kuczobińskiemu, 
Wrocław 12, Siemiradzkiego 16. 5231

1 SERDECZNE podziękowanie składam 
Firmie „Tadeusz Wagnerowski —  Za- 

I kład Optyczny" w  Dzierżoniowie/przy 
. ul. Limanowskiego 3 za wykonanie 
okularów i poprawę mego wzroku, któ 
ry zdawał qu s 'ć  bezpowrotnie straco 
ny. Jadwiga Deptulanka, Warszawa, 
ul. Waszyngtona 16. K 1S16 j

OGŁOSZENIA
do „Słow a Polskiego" i wszyst­
kich innych czasopism w Pol- • 
sce przyjm uje: Dział Ogłoszeń 
„Słow a Polskiego" Centrala: Wro 
claw, ul. Krupnicza 13 (1-sze 
ptr.), tel. 27-54 codziennie z w y ­
jątkiem świąt od godz. 8 —16-tej. 
Oddziały. Legnica: Grodzka 3-4. 
Jelenia Góra: ui. K olejow a 18, 
K ochanow skiego 2, 1 Maja 18 
W ałbrzych: Słowackiego 16.
K łodzko: Rynes, Bolesława Chro 
brego 2. Żegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wl. Muszyński. Kamien­
na Góra: Księgarnia „CzyteiniK- 
Świdnica: Oddz. red. : sdm. Pu­
łaskiego 11, księgarnia „Czytel­
nik" Rynek 43. W ołów ; księgar­
nia kola „Czyteln k . Dzierżo­
niów : księgarnia „Czytelnik"
Oleśnica: księgarnia „Czytelnik- 
Rynek 49. Brzeg: księgarnia M. 
Wajs. Bystrzyca: St. Fuda.e i,
Okrzei 1. W rocław — Leśna. 
Srodzka 25.
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